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Po drugie; stronie barykady.
Orgia bezsilnej wściekłości, którą wywołaliś­

my w skoncentrowanej prasie gadzinowców ga­
licyjskich przez to, że me daliśmy sobie narzu­
cić komunikatu konserwatywno-wszechpolskiego, 
najdosadniej przekonuje nas, i*  p o s t ą p i ł  ś- 
my dobr z e ,  d l a  sp r awy  n a r o d o w e j  ko­
r z y s t n i e .  Bo jn* samo przypuszczenie, że na 
kwestyą polityki ściśle narodowej, która ma w 
dzienniku naszym swoją przeszłość i ustalona 
tradycję, mogłaby nas iączyć jedność poglądów 
z PCzastun“ , „Przeglądem", „Gazetą Narodową*, 
„Słowem Polskiem", w ncwej jego szacie, wre 
azcie . urzędową c. k. „Gazetą Lwowszą1*, nie 
mówiąc o innych. — jest czemś w poczęcia po- 
twornem. Że „N. JRefoma* nie weszła w skład 
tej koordynacji, nie nowej wcale na gruncie 
galicyjskim, lecz tylko przy nowym zszerego- 
», anei kociaku, — dziwić się może tylko ktoś, 
co bezpodstawnie przypuszczał, że dziennik nasz 
nie ma poszanowania dla własnych zasad i bez 
aki upałó** zaprzeczyć może dzisiaj temu, co 
twierdził wczoraj.

Jakie inteneye mieli mieyatorzy myśli , aby 
wtzystzie „narodowe- dzienniki, nastrc.wszy 
•ię na jeden kamertoo polityczny, zamieściły, 
jako wyraz zapatrywali własnych, komunikat kon­
ger waty wno-wszechpolski, —  w to nie wchodzi­
my, bo u t y c h  l udz i  złej woii nie przypu­
szczamy. Ale ten zamiar iuh ueażaliśmy uwa­
żamy za chybiony Natomiast mamy prawm 
stwierdzić, na ponsrawie polemicznych artykułów 
prasy ugodowej i wszechpolskiej, że poszczegól­
ne jej organa pragnęły ewentualne naoze ugię­
cie kurku w obręcz komunikatu w y z y s k a ć  na 
r z e c z  s w o j e j  k o t e r y j n e j  p o l i t y k i .  
To się im nie udało, „lflde irae“ .

Że takie zakusy istniały, dowodzi tego choćby 
tjiko następujący cwrot wczorajszego, przeciwko 
dziennikowi nasznmu skierowanego,artykułu „Cza­
su* .

„Aby mbatyBmcjry usprawiedliwić, ii^ga ( r N Rsf.“ ) 
p* arguiLeuty « »  u c i i l i u  z a m i e r z c h ł y c h  r 0- 
z 1 a  1 v  k H, kióra »ng noaiły nazwę politycznych, 
4 2 i * i a j j a d n a k  n a l e t ą  j u ż  l y l k o  do  hi -  
a t ićr y i H  t e r a t u r y ' p J ę k u e j. Nie pójdziemy 
łs i l  za aią. Społeezeńatwo polakie w swojej poli- 
tyeauej ewolneyi p o s z ł o  j u ż  d a l e j ,  niż pray- 
nusacza erga* kraKowaktuh deuakratdw, i dekla­
macją nie da sią przekonać“.

Cóż ma być tym poglądem, ^kwalifikowanym 
przez krakowski organ ugodowców do „Muzeum 
zamierzchłych rozumowań" do „historyi litera- 
tiiry |rtqkû iau poglądem, nad którym społe­
czeństwo poia.de rzekomo „w ewolneyi* swojej 
przeszło do porządku dziennego, uważając go 
aa czczą „deklamacyę?* Nie co mnego, tylko 
następujący zwrot z naszego artykułu podtyt.: 
„Fałszywa metoda*, z którym „Czas* polemi­
zuje

„Nieuodległość Polski, DOlityczae wyrwolenie Oj- 
•syzny —  pisaliśmy —  jw a za lliu j i uważam’ za- 
wsse z*  h a j w y ż s a y  i d e a ł  n a r o d o w y .  Po li­
tyka, wyzbywająca się z lekiem sercem tego ideała 
•a  rzeez oportunizmu i trwałej, łub nieokreślonej 
asym ilacji z iam, lnb ou tu  mocarstwem rozbloro- 
wem, p r > e s t a j e  b y ć  n a r o d o w ą .  Dlategc je ­
żeli pojmujemy i oceniamy w pełnej mierze ryzyko 
każdej walki rę: Dej o niepodległość Polski, jeżeli 
jesteśmy damcy od lekkomyślnego do niej parcia 
lnb je j doradzania w ehwlli obecnej, —  to równo- 
•zetnie n ie  m o ż e m 1' w y k l n c z a e  j e j  z r z ę ­
d o  e w e n t u a l n o ś c i ,  prowadsić mogących, w roz­
strzygającym momencie dziejowym do ziszczenia 
najwyższego ideain laszej polityki narodowej*

Jeżeli to ma być „czczą ćeklamacyą*, —  a 
proklamowanie, „nf cwet  w i a r y  w m o ż l i ­
wo ś ć  zbrojnego ruchu narodowego* dogmatem 
poi.tycznym, który przynosi ze sobą najnowsza 
ewolucja myśli polskiej, — to zostawiamy raz 
na zawsze wszystkie, obecnie koło komunikatu

skoordynowane, dzienniki i stronnictwa po je­
dnej stronie barykady narodowej, — a sami 
stajemy i zostaniemy do jej drugiej stronie, 
nie oglądając się, czy i kto obok nas się znaj­
dzie.

Pewną, niekłamaną przy temność sprawia nam 
fakt. że po drugiej strome barykady zostawiamy 
„Słowo Polskie* z jego ,,wszechpolskiem stron­
nictwem* naturalnie, o ile ono dotrzyma ma to­
warzystwa. Ten organ, który ao niedawna je­
szcze płoszył sen z powiek ugodowców ciągłem 
pobrzękiwaniem szabelką powstańczą, nigdy nas 
nie łudził co do istotnej swojej tendencji poli­
tycznej. w chwilach poważniejszej ekcyi publi­
cznej naginanej zawsze w stronę czapki z bącz- 
kifm, dla której w organie wszechpolskim 
szczególne płonęły sympatye rzekomo dlatego, 
że spoczywa ona na główkach polskich. Dzi­
siaj, w decydującym momencie, odpasało „Sło­
wo Polskie* czemprędzej szabelkę ze znakami 
Ligi Narodowej i to nie. dla chwilowej wygody, 
lecz odesłało ją do owego „muzeum narodowy ch 
pamiątek*, w których „Czas* radby widzieć 
wszelką myśl odbudowania Polski- dzisiaj, gdy 
iaea wolności Ojczyzny zapukała do podwoi 
wszechpolskich, bo przecież za niemi zawsze 
tak głośno o niej mówiono, a rozrzutnie pisa­
no, —  zostawił organ „wszechpolski" biedną 
„.ueę“ zp drzwiami, a stanął w jednym szeregu 
z c. k. „Gazetą Lwowską*, z „Czasem*, z „Prze­
glądem*... A  nad tem nowem towarzystwem fru­
wa w powietrzu sztandar, na którym wypisano 
słowa komunikatu:

„ W s z e l k i  rnch rewolucyjny, o ileby objął 
szersze koła naszego społeczeństwa, byłby n a j- 
z g u D n i e j s z y m  w skutkach, bo spotaawszy się 
oez żadnej wątpliwości z surową, znaną dobrze ze 
swego charakteru represją rosyjską, pozostawiłby 
po sobie tylko ogomy upadek ducha 1 unezwładnie- 
nie społeczeństwa w tak ważnej dla niego polity­
cznej dobie. Cała też opinia polska, świadoma swej 
odpowiedzialności nai udowej, uważa n i e t y 1 k o 
d ą ż e n i e  do  p ę d o b n e g o  r u c h a ,  a l e  w i a ­
r ę  w j e g o  m o ż l i w o ś ć ,  za sposób myślenia nie­
dojrzały, wynikający z nieznajumości położenia po­
litycznego naszej ojczyzny*.

„Słowo Polskie* zawyrokowało, żf „Nowa 
Reforma* przez nie zamieszczenie komunikatu z 
przytoczonym co dopiero zwrotem, komunikatu, 
który ono za swój własny uznało. . .wyki  u- 
c z y ł a  s i ę  sama z n a r o d o w e j  p i f i s y  
p o l s k i e j *  (sic!). Ten klasyczny wrrok. na 
który nie zdobył się n«wet „Czas bo jest od 
„Słowa Polskiego* mądrzejszy, a tylko powtó­
rzył go ze względów , na $srież<* zawa>tą przy­
jaźń ugoaowu-wszeiuhpolską —  przytaczamy je­
dynie na dowód najnowszej —  miejmy nauzie- 
ję, nie ostatniej —  ewolucji, vulgo „koziołka* 
organa wszecnDoJskiego.

Nad insynuacyami, rzucanemi pod adresem 
czy to redakcji naszej, czy jej otoczenia, ja­
koby w tej sprawie kierowały się nie rzeczo- 
wemi względami, lecz „rachubą osobistą 1 stron­
niczą* — przechodzimy z lekkiem sercem do 
porządku dziennego. Jeżeli gdzie bow iem przy 
łunie narodowego niebezpieczeństwa upiec chcia­
no koteryjną pieczeń, to nie u nas, lecz tam 
niewątpliwie, gdzie wywieozono ugodowe hasło 
wykluczenia z programn polskiego raz na za­
wsze wszelkiej wiary w możliwość cuchu naro­
dowego.

Dążności konstytucyjne w ftosyi.
Ruch opozycyjny w głównych centrach ro­

syjskich nie ustaje ani na chwilę ale przeciw­
nie wzmaga się coraz bardziej. Oto kilka wia­
domości z ostatnich dni.

Uczniowie p e t e r s b u r s k i e j  A k a d e m i i  
s z t u k  p i ę k n y c h  odpowiedzieli na zapro 
szenie władzy akademickiej, aby powrócili na

lekcye, że tak diugo studya swoje uważają za 
niemożliwe, jak długo potrwają obecne stosun­
ki w Rosyi. Natomiast prosiL studenci, aby im 
wolno było odbywać w i e c e  p o l i t y c z n e  
w  salach Akademii, na co naturalnie nie po­
zwolono.

W  k a z a ń s k i m  s o b o r z e  w Petersburgu 
odbyła się 13 b. m. „panichida (nabożeństwo 
żałobnej za spokój duszy Michajłowskiego kry­
tyka i długoletniego redaktor? liDeralnego „Rus- 
skiego Bogactwa*. Po nabożeństwie tłum inte 
ligencyi, śpiewając na przemmn „Wiernaja pa- 
miatj* (pieśń pogrz6bows>. i m a r s y l i a n k ę ,  
urządził demonstracyę na Newskim prospekcie. 
W  demonstracji, jak twierdzą „Naszi Dni*, 
wzięli udział przedstawiciele najwyższej inteli- 
gencyi, profesorowie uniworsyŁefu, adwokaci, 
lekarze i t. p. A podobno nie brakowało także 
oficerów. Obok demonstrantów postępował silny 
oddział policyi konnych żanuormów i dworma- 
ków. Ale dc starcia nie przyszło, mimo, że de­
monstranci s/Ji tłumem ze śpiewami aż prawie 
do pałacn Aniczkowskiego (rezydencja carowej 
wdowy).

U c z e n i  r o s y j s c y  w liczbie 3v2 wysto­
sowali do ministra oświaty m e m o r y s ł ,  
w któiym stwierdzają, że w Rosji tak długo 
życie szkolne będzie niemot!; we, d o p ć k i n ie  
b ę d z i e  w p r o w a d z o n ą  k o n s t y t u c j a .  
Do memoryału tego dodatkowo zgłosili swój 
akces wszyscy niemal profesorowie uniwersy­
tetu moskiewskiego, zamieszczając stosowne 0- 
świadczenie w „Ruskich Wiedomosiiacb*.

Z j a z d  l e k a r z y  zierni dońskich kozaków 
uchwalił — jak donosi „Donskij Wiestnik* — 
rezolucję, w której stwierdza, że dopóki nie 
będzie wprowadzoną konstyiucya, o sanitarnem 
podniesieniu kraju tego nie może być mowy 
W  obecnych bowiem wa-urkach wszelka praca 
leaarzy w tym kierunku rozbija się o npór i 
niesumieuność urzędników i ciemnotę ludu.

Członkowie petersburskiego T o w a r z y s t w a  
p r z y r o d n i k ó w  uchwalili na posiedzeniu sek- 
cyi zoologicznej i fizyologiczaej tai długu nie 
odbywać swych posiedzeń naukowych, dopóki 
ni? będzie zabezDieczona możność wolnej nauki 
i swobodnego życia akaóendckiego. Donoszą o 
tem „Nasze Dni*. Profesorowie znowu polite­
chniki petersburskiej, jak czytamy w tymsa- 
mym dzienniku, postanowił, dopóty nie rozpo­
czynać wykładów,, dopóki nie zażąda tego wię­
kszość rtudentów.

W  Ekaterinosławiu nad Dnieprem, w oaro- 
mnem centrom przemysłowem, rozpoczął się 
s ( r e j k  no ws z e /  b *  r -scfb*jA wybitnie
p o l i t y c z n y c h .  W iSi fniarzf  guoeruaUir 
tamtejszy wydał z powodu strejku cyrkularz, 
rozlepiony ua rogach ulic, w którym oświadcza 
że aranżerowie strejku stoją m żołdzie ., ia- 
pońskim, W  K a z a n i u  strejk ogólny rozpoczął 
się 10 b. m. W  M i ń s k u  zastrejkowali farma­
ceuci i pomocnicy aptekarscy.

Inżynierowie osręgu petersburskiego w licz­
bie 198 wysłali do prezydenta komitetu mini­
strów, Wittego, raemoryał, w którym dowodzą, 
że bez k o n s t y t u c j i  wielki przemysł rosyj­
ski nigdy nie będzie się mógł rozwinąć Palia- 
tywaini buwiem niepodobna załatwić ani Łwe- 
styi robotniczej, ani wogóle przemysłowej. Sama 
protekeya rząau i cła oehionne p-zemysłowi ro­
syjskiemu me pomogą. Potrzeba oodnieść po­
ziom knPury, a t e g o  s i ę  bez  ko ns t y t u -  
c y i  o s i ą g n ą ć  n i e  da.

Wszystkie wyliczone tu fakta pochodzą z 0- 
statnich dni i zarejestrowane są w podlegają­
cej cenzurze prasie rosyjskiej. Nie ulega wąt­
pliwości, że „rozmaitych* aemonstracyj konsty­
tucyjnych odbyło się w olb^zymiem państwie 
z n a c z n i e  w i ę c e j .  Ale i to już. cośmy przy­
toczyli, wystarczy na dowód, że h a s ł a  kon ­
s t y t u c y j n e  r o z l e g a j ą  s i ę  d z i ś  g ło ­
śno w c a ł e j  R o s y i ,  ud Donu do Archan-

gielska, od Wierzbołowa po Ural i Wołgę. Zn? 
czenie ich w ten bardzo trafny sposób ocenia 
prof. Łazarewsku w „Prawie*:

„Kiedy represja się wzmaga, to Cierpliwość 
społeczeństwa maleje, tak że nastaje wreszcie 
chwiiSj kiedy granice obu tych stanów zlewają 
się z sobą w jednę za.edwie dostrzegalną linij­
kę, której pilnie szukają tam koryfensze reak­
cji, jak u nas Plohwe, a w Austryi Metter- 
nirh Jeszcze jeden wypadek wstrząsający opi­
nią publiczną, woina, głód, lub nawet frazes 
jakr przez kogokolwiek w obieg puszczony, t  
formułujący odczuwane przez wszystkich po­
trzeby, — i granice te zatra się. Wówczas re­
presja musi z konieczności stać się tak gwał­
towną, ż« społeczeństwu nie może odpowiedzieć 
na nią protestem i nie stać się nieprzejedna­
nym wrogiem tego kto mu się wydaje sp.awcą 
tej represji. Du tej cnwili można się spierać o 
wyższość autokracyi nad konstytucją. Można 
mówić, że społeczeństwo do konstytncyi me 
dojrzało, że biurokrarya i autokracyu są bardzo 
dobre i pożyteczne i t. p. A le  po tej chwri l i  
depresya musi ustać bez względu na to, czy 
społeczeństwo jest do korstytucyi przygotowa­
ne, czy nie Nystem, dl? którego utrzymania 
potrzeba aż kul armatnich, jest sam w sobie 
nieodpowiednim i musi koniecznie opaść, po­
nieważ san siebie skazuje na zagładę*.

Komitet ministrów naradzał się z okazji dys- 
kusyi nad reformą ustawj prasowej także nad 
zniesieniem ukazu, zabrana,tacego niemal zu­
pełnie używania j ę z y k a  m a ł o r u s k i e g o  
w książkach innych, jak historyczne i beletry­
styczne, i wyraził opinię, że ukaz ten, majacy 
na celu zapobieżenie separatyzmowi małoruskie- 
mu, celu swego me osiągnął, a wyrządził szko­
dę ogromną, ponieważ powstrzymywał zupełnie 
postęp oświaty Indowej w caiej DOłudmowej 
Rosyi przez lat niespełna trzydzieści Komitet 
ministrów nie powziął jednak w tej sprawie de­
finitywnej uchwały, aie załatwienie jej przeka­
zał nowo ntworzonej komisyi dla reformy usta­
wy prtsowej, której —  jak wiadomo — prze­
wodniczy Koheko.

W  sprawie tej —  jak donoszą „Oaiessnija 
Nowoąti* —  wyjechała dc Petersburgr deputa- 
cya inteligencji ukraińskiej, aby wręczyć mi­
nistrowi spraw wewnętrznych adres nodpisany 
przez przeszło 300 osób Adres ten, zredago­
wany bardzu liche, wykaznje szkodliwość za 
kazu używania języsa małoruskiego w drnku i 
okarży się na to, że literaci ukraińscy nie mo­
gą 7. tego powodu pisać, a inteligencja ukraiń­
ską nie ma co czytać. Wysadzili się nc argn- 
Uieiita, o Jdóiyci -mc wiidomc jesucze. o ile 
się niemi aał p. Rnłygin przekonać K. S.

Sytu&cya w Warszawie.
(K jreipondercya „Nowej Reformy“

W & r « z b w & ,  15 lutego
(Rokowsuia sireji owe — Wypadek esburzunia. —  O le­
karzy fabryornyoh. — Ursędaioy i .obomicy kolejowi. — 
Posłańcy uiiosnl. — Ragi roboTnios* — Wyrok na miodz.es).

Układy 7 zarządem fabryki „Lilpop, Rau i Loe- 
wensztejn* nie doprowadziły jeszcze sprawy do 
końca, o natomiast w fabryce platerów Norbli- 
na (ul. Żelazna) dzić rano robotnicy g r a d e m  
k a m i e n i  z a p u k a l i  do s z y b  wiaśnie 
w chwili, gdy toczyły się narady. P a d ł o  na­
w e t  k i l k a  s t r z a ł ó w  ze s t r o n y  p o l i ­
c j i ,  k t ó r a  a r e s z t o w a ł a  k i l k a  osób 
Dalszy przebieg rzeczy »aleźy głównie od do­
brych intencyj fabrykantów, gdyż ogłoszone 0- 
dezwy oberpolicmajstra „do robotników miasta 
Warszawy* nie bndzą u nich zaufania, o ile 
z góry zapowiadają, iż tylko pewna część żą­
dań może być załatwione polubownie, inna mus 
czekać prawodawczej podstawy, opracowywanej 
w Petersburgu

lAulw ik sta#!**/*-

Obrona sztandaru.
Miaszczańska powieść historyczna.

(Ciąg dslseyl.

—  Co wasze mówisz?
—  Prawdę mówię. WielogłoWSki, jako jego 

ojciec i dziad, opętany iest przez szatana On 
do woay mówi. Sam słyszałem, że muwił do 
Dunajca, płakał nad żółtemi liśćmi, które * drzew 
opadają. Przemowę ma do liści żółtych, jaku 
on dziad, który mówił do obrazu, a obraz do 
mego ani razu. Co on do trzystu dyabłów ma 
z Dunajcem do gadanie ? Plecie coś o jakiejś 
Hannie

— Boże! Boże1
— Zobaczysz waszmość panie rajco, że on 

pójdzie do Wielogłów Bo jak się taki Aryauin 
wścieknie, to leci do W.eiogłów cuda czynić.

—  Mów, gdzie on jest
— Co tylko Różaną ulicą szedł, klasztor 

Franciszkanów minął, jako co dzień, tąk pewnie 
i dziś furtkę Dunajecką w pola pójdzie.

On całemi dniami po polach się błąka; wczo­
raj nad odmętem był, w topiel się patrzył

— Bądz waszeć zdrów.
Słowo tylko panie rajco.

— Czego chcesz?
— Zgryzotę wiazę i troskę na twych licach. 

P-zeDacz panie mnie, miejskiemu słudze, że 
ciebie, rajcę, śmiem gwoli konsolacyi ukonten­
towaniu i pocieszenia zaprosić

—  Dotąd?

—  Niedaleko stąd, przy bednarskiej wieży 
jest gospoda. Kwartę gorzałki przedniej wypi­
jemy, robaka zaleję, stracę z pamięci tego ło­
tra Siemichowskiego. który koło żony mej się 
kręci...

Rabrot ki nie odrzekł nic. Rynek przebieżał, 
jnż się zbliża do Różanej ulicy... A kat patrzy 
się za mm. Gębę otwarł, nad rozchylonemi war­
gami wiszą żółte, siwiejące wąsiska. Oczj jak 
cebule wytrzeszczył, po czole palcem pnka i 
mów'

—  Rabrocki też ma tu,..
Myśli i myśli kat, na co może potrzebować 

mistrz Wielogłowskiego dziedzica. Nie może 
znaisc wątku, am jasnej przyczyny.

— Nie inaczej. Biedny człowiek. On też mu 
myszki. Wrzyscy Wielogłowocy i Rabrocki
Pójdą razem cuda robić.

Wszedł kat do gospody, jeszcze się gorzałką 
posilił, już miał wyjść, na myśl mu coś przy­
szło. rzewność jakaś, pochodząca z rozczulenia 
i OKowity, pierś jego rozpiera. Wrócił się do 
s/ynkwasn, za dwa tynfy obwarzanków żydow­
skich jkupił, niesie je w upominku do domu.

—  Dla tego poczciwego Czepca

Koło gotyckiego, I  'ranciaziiańsklego kościoła 
pędem Rabrocki przebieżai, już mury miejskie, 
za furtką szare pole. Pairzy Rabrocki na ugo­
ry, patrzy na srebrny Dunajec, żywej duszy 
w polu nie widać Wpił oczy w wikliny, czy 
tam kogo niemasz, pusto i pusto, na fali tylko 
dunajcowej tratwa ze spiskiem drzewem się 
przemyka. Niepokój w duszy starca, do furtki 
się nawrócił, do izdebki bromnego wszedł.

— Nit wKUialitta wialogłoe skiago paniaaa?

—  Widziałem. Przed chwilą do kościoła przy 
murach wchodził.

Bieży Rabrocki do kościoła, cisza tu i cie­
mność, przez barwne okna przytłumiona tęcza 
barw na ołtarze święte płynie. W  presbiteryum 
człowiek jakiś. Ręce w dłonie zatnlił, jakby 
martwy siedzi... jakby trup.

Zbliżył się Rabrocki dc młodzieńca
— Tyżes? —  za szeptał.

Rabrocki!
-  Chodź —  szepce mistrz. —  Choaź

Wyszli z kościoła, przed drzwiami rzekł Ra­
brocki, zanosząc sit; od płaczu-

— Córka moja umiera.
Nie opisać, co się dzieje. Serce się kraje na 

widok nieszczęśliwych lndzi. Nic aie mówią do 
siebie, rozmawiają serdecznemi łzami. D c ra­
mienia Władysława ojciec Anusi głowę przytu­
lił, zcichło łkanie, mówi do chłopca:

— Ona cię chce widzieć.
Przez ulicę Poselską, przecznicą ku bram-e 

krakowskiej, dwaj ludzie lecą. A lecą tak, że 
słychać oddech, który świszczy

U stóp asiadł, w biedzmtkie lica patrzy 
Oczęta przymknięte, na piemach złożone, wy­
chudłe rączki, pierś słabym oddechem się pod­
nosi Całe -ano czekał, z Dołudnia dopiero zbu­
dziła się z półsnu, oczy otwarła, Władysława 
ujrzała. Patrzą się oczy, myśl pracuje, schoro­
wana myśl nic nie wie, czy to sen gorączl i, 
czy jawa. Jawa ci to zaiste, jakby dehaatna 
barwa polnej róży na licach się rjawiła, na 
ustach bladych zjawił się uśmiech. A był ten 
uśmiech akc zakwit śnieżyezek, które zwiastują 
wiosnę, k józ  jeszcze? śnieg, lód, śmierć 1 wi- 
ohurs u  ama-złej bierni zieloni, taablio*Łi li­

stowia wy "trzelna śniegi przebiła, chalnuka 
cienka, na chabinie trójlistne białe kwirteczk* 
zawisły, kn ziemi główki pochyliły, one w lu­
tym, wśród mrozu wiosenkę zwiastują, jako ten 
uśmiech na licach Anusi zwiastuje przyszłe 
zdrowie.

A  uśmiech ten wyczerpał snąć wszystkie 
dziewczęcia siły Anusia w sen zapadła...

XIV.

Wieczór już późnj był, gdy Koszw;c do domu 
wp".dłt izby przeleciał, w łożn;cy dziecka koły 
ska. Rozpacz, żal, gniew, kełysba ta stłumiła 
Przypadł uo mej mistrz, ukiąkł, nu dziecinę 
spojrzał, serce wezbrałc, płaczem niezmiernym 
wvbuchnąi. Z pod rąbka wojłoka ciałko dzie­
cka wiuać. drogie, nkoehane stworzenie. Chwy­
cił ojciec różową stopkę dziecka, do gorących 
ust przycisnął, pieści ,(ą i camje. P^yszło n* 
myśl widmo żony, prsypomniał sobie, zerwi 
się. pc zakama-kach donn szuka, na iudermacL 
wybiegł, —  nigdzie żywej duszy nie mas? 
Wpadł do warsztatu. Tam stary towarzysz 
i czeladnik przy robocie siedział, przy kaganku 
pracuje, przez dwie szklane banio jasność ka­
gańca na całą izoę promienieje,

— Gdzie moja żona?
Spojrzał na mistrza star, -zemieślnik, milczy. 

On nie był jako Foszwic ślepy, on dawno o pan 
domn wiedział...

—  Mówże...
Boi się czeiadnik Nie wie, co powiedzieć. 

Umysł pracuje, aby zdobyć się na kłamstwo, 
ndaje. że me rozumu, o co go pytają...

— Co mówiłeś aszmość parne?
— Gdzie jeat moja żona?

W warunkach robotników fabryki Litpopa 
znajdują się jeszcze takie, ja t urządzenie ł&źm 
przy fabryce 1 usunięcie dozoru policyjnego.— 
Ten ostatni aatuje się dopiero od lat kilku, a 
zawdzięcza swój początek niestety iab-ykantom 
samym. 2 powodu ówczesnych niepokojów za 
ządat oni s t a ł e j  o p i e k i  n o 1 i c y i dla do­
zoru wewnątrz fab-yki. Rzecz wiadoma jak u 
nas skwapliwie korzysta z podobnej okazyi 
rząd aby wcisnąć się khnem między nas sa­
mych i zaciążyć żelazną łapa nad obiema stro­
nami. Dziś pokazało się, iż dla fabrykantów me 
jest to ochroną żadną.
ar Co do usunięcia z posrdj lekarza fabryczne­
go, dra Benniego, któ-y traktowa* ją sobie, jak 
wygodną synekurę z pensyą 3000 rubli, a cznł 
się tem mniej odpowiedzialnym wobec szefa-dy- 
rektora Marconiego, jako osobistego swego 
przyjaciela. Płacił sobie opatrzonego w osobie 
dra Strassburgera zastępcę, a sam w sposób 
szorstki odbywał od czasu do czasu generalne, 
zdawkowe tylko wizyty. p rzykład to bynaj 
mniej nie wyjątkowy u nas na posterunkach 
lekarzj fabrycznych, skoro również i robotnicy 
innycn fabryk występują nrzy układach z na­
ciskiem o zmianę lekarza, uskarżając 6ię, czy 
to na niedbałe traktowanie, czy na brak w muzy. 
odpowiadającej potrzebom roDotmków metylho 
w zakresie chorób wewnętrznych

Jeszcze więc trwają układy z jednymi gdy 
dzień każdy przynosi nowe zbiorowe żądania 
poDrawy bvtu. Wystąpili z mem> świeżo za 
przykładem kolei warszawsko-wiedeńskiej u- 
r z ę d n i c y  k o l e i  f a t r y c z n o - ł ó d z k i e j ,  
istotnie płaceni bardzo marnie, jak i pierwsi, 
co przy wysokich corocznych aywidendacn dla 
niemieckich, belgijskich i francuskich akcyona- 
ryuszów w rażącym jest niestosuuku Zr przy­
kładem tym poszli i p r a c o w n i c y  wa r ­
s z t a t ó w  k o l e j o w y c h ,  a dziś wiecowali 
w kantorze przy nlicy Chmielnej L 35 nawet 
p o s ł a ń c y  u l i c z n i ,  po waszemu „ekspresi*. 
Musiel się porządnie wyżalić na wiecu, gdyż 
z głośnemi jeszcze skargami gromadą całą za­
lali ulicę, tak, żb aż czerwona łuna biła od ich 
czerwonych czapek, czerwonych wyłogów i za­
czerwienionych ożywieniem twarzy!

—  Ha, trudno, uradziliśmy podanie do ober- 
policmajstru Zaniesie go ośmiu wybranych, Zvć 
nie mamy z czego Bywa, że się na azief za­
robi 10—20 kop.! k  pół feigla, to rzadkość *

—  O cóż podajecie?
Aby nam kantor ODłatę 3 rs. 10 kop ob­

niżył choc do dwu rnbłi miesięcznie, będzie 
choć na (mtyi boć przecież jeden kabat, który 
dają na trzj lata. wj r.ta-cry*4 nie mtż.e. Takich 
czasów jeszcze nie pamiętamy w Warszawie! 
Z czegoi ta żonę, dziecku, wyżywić...

W tej cnwili donoszą mi, że nie czekając 
ostatecznego terminu, t. j. b. rr , już zzczy 
nają się r u g i  r o b o t n i k ó w ,  t. zw niesta­
łych mieszkańców Warszawy, do ich miejsca 
urodzenia. Policja wywiaduje się o najbardziej 
„uporstwujuszczych* i tych przedewszystkiem 
-uguje. S p o t k a ł o  to ś w i e ż o  28-1 e t n i e g o  
r o b o t n i k a  m e c h a n i c z n e g o ,  który ma- 
łem dzieckiem jeszcze przywieziony przez ojca 
z Kąowa do Warszawy, tu się wychował, wy­
kształcił, ożenił, a teraz każą mu wracać do — 
Kijowa, którego wcale nie zna gdzie niu ma 
stosunków i środków do pracj. —  Przewidują, 
że zarządzenie to wywołać może dużo niespo­
dziane!.

Poza zasadniczem rozstrzygnięciem, kwestyi 
szkolnbj przez ministe”słwo, kurator Szwarc 
przywiózł z sobą bardzo szerokie pełnomocni­
ctwo działania. Nc zwoianb wczoraj przoz nie­
go radzie pedagogicznej omawiano trzy spo­
soby:

1) Branie od rodziców attesiów potępiających 
dzieci, proszących o ich ukaranie 1 odwołujących 
treść memoryału.

Żona? Waszmość panc? Ja... me wiem, 
gdzie jest jejmość pani...

—  Nie więsz?
—  Ja... nie wiem. T I istocie nie wiem.

Zatem nie było cię w domu.
Owszem. Cały dz;cń byłem. Gdy pracę 

warsztatową skończyłem, przy świetle fuszerką 
dla organisty kapotę łatam

—  Zatem musisz wiedzieć, gdzie mąisiroww 
była.

Gdzie była? A... tak. Cały dzień w domu 
była. O zachodzie słonka w ogrodku ją widzia­
łem..

— Pc zachodzie zaś słonka..
— Nie wiem

, —  Słocua’ przyjacielu. To co mi odpowiadasz, 
wygląda na kłamstwo

— Prawdę mówię.
— Może ty się domyślasz
—  Ja się niczego nie domyślam
— Patrzałeś nu jej życie co dzień?

O ile od p-acy oczy ode-wać mogłem, pa 
trzyłem.

—  Co widziałeś?
Zająknąi się starzec badai rczych oczu Ko- 

szwica wytrzyma1 nie może, oczy ku wemi 
spuścił.

—  Czego ty chcesz odcnu"'“ wa-mność pa­
nie? —  woła z żalem wielkim ~

A Rabrocki mówi:
Przyjacielu dróg-, potrzebuję twe, pomo­

cy, twej rady. Widzisz . Powiedr mi Jednę 
rzecz.

— t Co chcesz wiedzieć parne.
— Czy ona domt pilnowała9

r (C. d u.)
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8") Bez uwagi na agitację otwarcie bzfcół : 
podtrzymywanie nauki bez wzglądu na liczbą 
uczniów, nawet gdyby tylko j e d e n  został, i 
trzeci, który uzyskał aprobatą:

3) O t w o r z y ć  w p o n i e d z i a ł e k  20 bm. 
wszystkie szkoły średnie, a gdyby uczniowie 
ponownie wystąpili z memoryarem. z a m k n ą ć  
j e  n a t y c h m i a s t  aż do ko f i c a  r o ku  
s z k o l n e g o  i ogłosić, iż

4) Szkoły bądą otwarte na nowo 1 września.
5) Uczniowie mogą wstąpować do tych sa­

mych klas, w których byli. (Rok stracony).
6) Do wyższych klas tylko za złożeniem egza­

minu z poprzednie] klasy w terminie od 15 sier­
pnia.

7) S z e ś ć d z i e s i ą c i u  u c z n i ó w  już upa­
trzonych, tak zw najbardziej „opornych4*, wy­
dalić na zawsze ze wszystkich szkói rządowych.

Grot.

Z Petersburga powrócił kurator okrągu nau­
kowego S c h w a r c i ogłosił następujące 
rozporządzenie ministeryuin oświaty w sprawie 
b e z r o b o c i a  s z k o l n e g o :

„Z rozporządzenia p. ministra oświaty, wszy­
scy uczniowie okrągu warszawskiego, którzy 
chcą, mogą wrócić do zająć szkolnych. Termin 
prekluzyjny do 11 lutego b. r Uczn.owie i stu­
denci któ-zy sią na to wezwanie nie stawią, 
bądą  r a z  na z a w s z e  p o z b a w i e n i  mo­
ż n o ś c i  u c z ę s z c z a n i a  do z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c n  w c a ł e m p a ń s t w i e .  PoJpi- 
Bano: wiceminister

Ł n  k j anc w“ . 
Rozporządzenie to zostało dziś rozwieszone w 

gmachach wszystkich warszawskich zakładów 
naukowych.

Odezwa stronnictwa ludowego.
Wobec rozgrywających się obecnie w Królestwie 

Fo Bk em i Rosvł wypadków uznała ca stosowne 
1 Rada naczelna stronnictwa Indowego ogłosić ode- 
cwę, streszczającą stanowisko 1 zapatrywania tego 
stronnictwa na nisze zadania i cele.

Odezwa zaznacza na wstępie, że wojna rosyjsko- 
japońska odebrała Rosyi urok potęgi i opinię nie- 
zwaiczonego mocarstwa, stwierdzając odwieczną 
prawdę, że •ami liczba żołnierzy, choćby uzbrojo­
nych w nowoczesną broń, nie wystarczy do zwy­
cięstwa tam, gdzie przeciwnik górnje uświadomie­
niem cela narodowego i boliaterskiem dążeniem do 
wolności. Ruch żywiołowy wszystkich o .rstw spo­
łeczeństwa jest wyrazem protestu nerodn rosyjskie­
go, który, po klęskach, doszedł do przekonania , że 
system despotyczny wiedzie go do npadkn W y ­
padki te z natury rzeczy wstrząsnęły społeczeń­
stwem polskiem, obndzają zaniepokojenie, czy ro­
dacy nasi w /-■.borze rosyjskim wśród sawętn zda­
rzeń, wśród rozpaczliwego położenia, nie stracą 
rozwagi, potrzebnej do rozpoznania właściwych dróg 
wioaących do poprawy doli narodu. Rada naczelna 
stronnictwa, poczuwając się do obowiązku pudnie- 
sierla głosn rady bratniej dla wspólnego dobra 
naród a, zaznacza, że najnowsze wypadki w Króle- 
sswie polskiem stwierdzają wymownie, iż brutalna 
pr* moc ciemięży cieli nie zdołała z duszy polskiej 
wyrwać nadziei 'epszej przyszłości 1 gotowości do 
poświęceń.

„Ale smntok 1 żal nad krwią rozlaną nie posta­
wią nas, jako żywo, w szeregu tych, co na ofiary 
despotyzmu rzncają kamieniami potępiania, nie po­
stawią nas w szeregu tych, co złi rzeczą minionym 
walkom orężnym zn wolność i wyjrzysięgaią się 
na przyszłość bo iw, które przyjść moyą w nle- 
wiedzieć Jeszcze jak długich nocach niewoli4*.

Po dłaższym astępie, wykazującym cele 1 skntki 
rncnn i osiągnięte jaz przezeń częściowo zdobycze 
w dziedzinie ekonomicznej, jak n. p. przyznanie 
robotnikom prawa strejkn, odezwa kończy się sło­
wami

„W  pogłoski o b l l s i i m w y b n c h n  p o w s t a ­
n ia , mimo alarm□ , podniesionego| pod wpływem 
g m y  wypadków, n ie  w i e r z y m y ,  bo nfamy 
w surowy instynkt nirodu. W  całej akcyi, Która 
się obecnie roswlja w Królestwie, wybitnie rewo­
lucyjny charakter posiada jedynie rnch strejkowy, 
a między netem  strejkowym, mającym zatamować 
łypie eaonomięzne, choćby w ten rnch wplatały 
■ię epizody krwawe, a powstaniem zbrój nem, j r * t 
d a l e k o  s i ę g a j ą c a  r ó ż n i c a .

„Nle^istnieje też —  twierdzimy —  w zaborze ro­
syjskim żadna partya rewolucyjna, żadna grupa po­
lityczna, k t ó r a b y  c h c i a ł a  i m p r o w i z o w a ć  
r n c h  p o w s t a ń c z y  b e z  r o z w i ż e n i r s t o  
s n n k ó w  i s z a n s  z w y c i ę s t w a ,  bez należy­
tego przystosowania i zabezpieczenia. Co do nas. 
trnda myślenia 1 odpowiedzialności za decyzyę na 
nikogo nie zdamy, a sami powodować rię będziemy 
nietylko wiarą w świętość ceiu, ale i wiar. w sku­
teczność środków4*.

V W1
(Koreip „N. Kefom y).

Wiedeń, 16 lutego.
(— r.) Od wczoraj b»wi tu d e p n t a c y a  g a ­

l i c y j s k i c h  n a u c z y c i e l i  i n d o w y c h ,  
złozona z pp: S o l e s k i e g o ,  dyrektora szkoły 
wydziałowej w* Lwowie, S z y p n ł y ,  dyrektora 
szkoły Indowej w Tarnowie, i T e r l e c k i e g o ,  
kierownik, szkoły Indowej w Sierszy, która była 
wczoraj u prezesa Koła polskiego, hr, Wojciecha 
D z l e d n s s y c k i e g o ,  a dziś przy współndziaie 
życzliwych sobie posłów lewicy kołowej, pp.: R o t ­
t e r a ,  dra P u t e l e n z a ,  dra M a ł a c h o w s k i  e- 
g o, dra G ł ą b l ń s k l e g o  i W o j t y g l ,  miała 
posłachanie u prezydenta gabinetu bar Gautscha i 
ministrów Hartia, Piętaka i Koseia. Depntacya 
przybyła do Wiednia w cela poczynienia odpowie­
dnich kroków dla polepszenia by ta ..galicyjskiego 
nauczycielstwa ludowego. Pierwotnie istniał zamiar 
proszenia rzą^u, zeby nowej usitwy krajowej, pod- 
wvżsiającej w zupełnie niedostateczny sposób płace 
nauczycielskie, n ie  p r z e d s t a w i a ł  do sank-  
e y l  c e s a r s k i e j .  Po naradzie z posłami, sprzy­
jającymi sprawie nauczycielstwa, o d n t ą p l ł a  d e- 
p u t a c y a  od p i e r w o t n e g o  z a m i a r u  głó­
wnie s nwagi na to. że ] ł «  e nauczycieli Indowych 
mogą dopiero wówczas być w odpowiedni sposób 
podw yższone, jeżeli rząd ze swej strony przyczy­
ni się do zasilenia funduszu krajowego Depntacya 
zatem prosiła ministrów o s a n a c j ę  f u n d u s z a  
k r a j o w e g o ,  jako środka, umożliwiającego speł­
nienie uzasadnionych żądań galicyjskiego nauczy­
cielstwa Indowego.

7j. audyencyj u ministrów odniosła depntacya 
przekonanie 1 pewną nadzieję, że rząd w myśl 
■wojegu program . rozwinie jnż w najkrótszym cza­

sie akcyę, w celu sanacyl finansów krajowych, 
które, doznawszy znacznego zasiłku, umożliwią nie 
„łataniną-1, jak się wyraził prezes Kota polskiego, 
hr. DzieduszyckI, lecz w wydatny sposób uregulo­
wać płace służbowe nauczycielstwa lndowegc w Ga­
licy!.

Depntacya w poroznmlenln z wymienionymi, ży­
czliwymi sooie posłami, postanowiła, na podstawie 
tych zgodnych oświadczeń, zadowolić się na razie 
zapewnieniem, dającem nadzieję uzasadnioną, iż 
uprawnione żądania galicyjskiego nauczycielstwa 
ludowego doznają w najbliższym czasie odpowie­
dniego załatwienia w Sejmie krajowym. Wszyscy 
ministrowie oświadczyli jednomyślnie, że smntne 
położenie galicyjskiego nauczycielstwa Indowego 
są im znaue i że płace dotychczasowe pod ża­
dnym warunkiem n ie  są w y s t a r c z a j ą c e ,  że 
zatem żądania sa słuszne.

Co do zasilenia fnndnszn krajowego z środków 
krajowych, powiedział bar. G a u t g c b między In­
nem!:

—  Mogę panom oświadczyć na pewno, że się to 
stanie. Nie zwykłem używać stanowczej formy 
przy rzeczach wątpliwych.

Hr. D z i e d n s z y c k i  radził, żeby przedstawi­
cielstwo nauczycieli Indowych z Galicy! przy n_j- 
bliiszej kadencyi Sejmu krajowego przedstawiło 
sejmowej komisyl szkolnej swoje postulaty i umo­
żliwiły jej tym sposobem szczegółowe roztrząsnie- 
nie sprawy.

Spodziewać się należy, że Sejm krajowy nzna 
na.ecizcie sprawę nauczycielstwo indowego, jako 
sprawę oświaty Indowej za najpilniejszą z potrzeo 
krajowych i będzie ją traktował w sposób odpowie­
dni, czego, niestety, dotychczas nie bywało.

Si
K ra k ó w . 17 lutego.

Z „Harmonii-. W  niedzielę 19 b. m. o godz. 3 
po południu odbędzie się w »alf prób przy ulicy 
Krowoderskiej walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa muzyki krakowskiej „Harmonia- . Na zgro­
madzenia tern przedłożonem zostanie członkom dru­
kowane X I I I  sprawozdanie roczne z działalności 
Towarzystwa za rok 1904. —  Ze sprawozdania po­
wyższego wynika jasno, że sympatyczne i potrze­
bne to Towarzystyo walczyć musi z trądem o swą 
egz yslencyę.

Wskutek niepłacenia wkładek —  czytamy w spra­
wozdaniu —  musiano w roku ubiegłym wykreślić 
300 członków 1 zaległości Ich w kwocie J2u0 kor. 
u t r a c i ć ,  prócz tego zalega jeszcze 490 człon­
ków z kwotą 1803 kor Do tych osratnlcb apeluje 
Towarzystwo, aby szeregów „Harmonii- nie opu­
szczali obecnie przed akcyą, prawie żc decydującą 

dalszych losach orkiestry.
Tytułem zaległości z lat poprzednich ściągnięto 

94 kor. 70 hal. Wkładki bieżące wt)łvnęły od 956 
członków zwyczajnych po 4 Kor. =  3824 kor., od
6 po 3 kor. *=  18 kor., od 57 pod 2 40 kor. =
136 80 kor., od 1 == 2 20 kor., od 15 po 2 kor
=  30 kor., od 5 no l -60 kor. =  8 kor., od 5
po 1 kor. =  6 kor., od 1 =  0 60 Kor. Razem 
koron 411960. W  porównania z rokiem przeszłym 
okaznje sjjś przeto nadwyżka w kwocie 757 kor. 
30 bal., ttórą wypada zawdzięczać uzasadnionej 
uchwale podwyższenia wkładki członków zwyczaj 
nych do kwoty 4 kor. rocznie. Ilość członków zwy­
czajnych zmniejszyła się w porównania z rokiem 
przeszłym o 259-cla

Domyślnym wyniKiem nazwać wypada przystą­
pienie 77 nowych członków w r 1904, z których 
poczestną liczbę z kwotą 100 koron zjednał Towa 
Tzystwn dzielny członek p. Adoif Jugnnafelu.

Co do obywatelskiego stanowiska ogółu względem 
„Harmonii- , to sprawozdanie ze Bmntkiem zazna­
cza, że różne instytucye, komitety, stowarzyszenia 
przenoszą orkiestry wojskowe nad „Harmonię 
Popiera ją tyiko stale i gorąco prof dr Henryk 
Joidan. dający jej pierwszeństwo w parKn dla 
dzieci poparł też orkiestrę komitet wystawy me­
talowej, który dał kapelistom siały zarobek przez 
cały czas trwania wystawy; tem samem zdobyto 
pokzżną kwotę, bo 1606 koron. W  zeszłym rokn 
Bprawlono 24 płaszcze dl * orkiestry, kosztem oko 
ło 1000 kor., di czego przyczynił się p. Francl- 
ciszek Macharski złożeniem luO kor. Obecnie ma- 
jąteK Towarzystwa wynosi 15.048 koron; sprawo 
zdanie kasowe wykazuje w przychodach 17.895 
kor., pozostałość na rok bieżący wynosi 1886 kor. 
Zeszłego roku tytułem wynagrodzenia wypłacono 
kapeiistom 11.531 kor.; najwyższa kwota zaroLku 
jednego kapelisty wynosi 727 kor,, najniższa 38 
koron.

Powyższe sprawozdanie kasowe podpisali imie­
niem komisy! kontrolującej pp.: Kazimierz Gajdę- 
czka, Stefan Gutowski i Juliusz Szczepański.

Jak czytamy w SDrawozJsnin glównem, nsiłowa 
niem Towarzystwa „Harmonia- jest zdobycie sta­
łego a znacznego duchodo, jakim byłaby opłata za 
grę w teatrze miejskim w mieisce mnzyki wojsko­
wej. Jak wiadomo, w cela wykazania w tym celn 
wartości artystycznej „Harmonii- , odbył się w ze­
szłym miesiącu pnbliczny popie kapelistów „Har­
monii- przed zaproszonymi znawcam', a próba ta, 
jak to w Bwoim czasie zaznaczyliśmy w sprawo­
zdania, wypadła jak najlepiej.

Rugo wpierw powieszą? „Czas” przypomniał 
wczoraj, jakoby socjaliści krakowscy podczas osta­
tnich wyborów do parlamentu mi«ll odgrażać się 
w ujeżdżalni obok Kapucynów, że demokraci „p o-

stwa japońskiego Istniała rywalizacja, której ofiarą 
padł dawny kanclerz. Zwycięzca postanawia zni­
szczyć całą rodzinę zwyciężonego i w tym celu 
wysyła oddział wojska dla zamordowania małole­
tniego synka Sugawary —  Szuzaja, o którego mlej- 
bcu okrycia dowiedział się przypadkowo. Szuzaj 
ukrywany jesi w domu wiejskiego nauczyciela, do 
którego na dzisń przed katastrofą przyprowadzono 
Innego chłopca, podobnegu do niego. W  chwili nie­
bezpieczeństwa nauczyciel poświęca świeżo przypro­
wadzonego 1 zabij! go własnoręcznie, oddając gło- 
wę zamordowanego wysłańcom. Zabite dziecku jest 
synem zdrajcy Macury, zabitego kanclerza, który 
wiedząc, że syn jego poprzedniego pana musi zgi­
nąć, przyprowadził swojego syna i w ten sposób 
ofiarą krwi okupuje poprzednią zdradę.

Wszyscy artyści odegrali z przejęciem egzoty­
czne role. Licznie zgromadzona publiczność z za­
ciekawieniem śledziła egzotyczną twórczość dalekie­
go Wschodu. Nowe kostyumy I dekoracje dopeł­
niały ndatnej całości.

Sama sztnka nie jest w stanie zapełnić całego 
wieczora; przedstawienie z prologiem trwało nie­
spełna godzinę, wobec czego dyrekeya winna po- 
mTŚleć o dopełnienia przedstawienia jednoartówką.

Z uniwersytetu, P  Ldzfaław Lucyan LubomęsLi, 
anskultant, rodeur ze Lwowa, otrzymał dziś ns tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Walka Z gruźlicą. Nowo utworzone „Towarzy­
stwo dla zwalczania gruźlicy- wydało odezwę, 

której całe społeczeństwo polskie w Galicy! wzy-

Sobota. 18 Lntegu 1906

w i c s z e n l  b ę d ą  na o s t a t k u - . Przyjmując 
do wiadomości to przypomnienie, nznpełnić je mu­
simy szczegółem, że przed nami powieszeni mieli 
być konserwatyści. — Gdyby już koniecznie odbyć 
się miało owo „wieszanie- —  sprawiłby ram ten 
porządek pewną przyjemność, polegającą zarówno 
na tem , że mielibyśmy tak dostojne towarzystwo, 
jak i na tem , że bylibyśmy świadkami widoku, 
który nic, byłby już, odnośnie do nas, udziałem 
Konserwatystów, gdyż wyprzedziliby nas w pocno- 
dzie. . To także coś warte.

7 Akadami umiejętności. Fosiedzenle wydziału 
bistoryczno-filozoficznego odbędzie się 20 b. m Ks. 
Chotkoweii wygłosi rzecz p. t. Hlstorya polity­
czna dawnych klasztorów panieńskich w Galicji 
(1773— 1848).

Na ostatniem posiedzenia komisji dla badania 
hiitoryi sztuki w Polsce wybrano ponownie prze­
wodniczącym prof. dra Maryana Sokołowskiego, za 
stępcą przewodniczącego p. Leonarda Lepszego, a se­
kretarzem p. Juliana Pagaczewsklego.

Z teatru ludowego. („Terakoja- , dramat japoć 
skl Takody lruno. tłómaczenie Jerzego Ż u ł a w ­
s k i  e g o).

Osnową dramatu i Jego zasadniczą myślą jest 
stara maksyma japońska: „Nie ma świętszej po­
winności, jak wierność swemu pann- . Na tem tie 
autor roztacza obrazy z życiu Japończyków 1 Ich 
poglądy na obowiązki. Pomiędzy kanciarzami pań-

wa do popierania swoich usiłowań. Towarzystwo 
oświadcza że prace około założenia pierwszej 1 u- 
d o w e j lecznicy dla chorych na gruźlicę Jest inż 
w toku 1 zapewne jnż w najbliższych latach uwień­
czone będą pomyślnym skutkiem. Ogromne szerze­
nie się choroby tej w naszym kraju wymaga je­
dnakże większej, liczby takich lecznic Indowych, 
które Dędą przyjmowały nietylko zupełnie ubogich 
lecz także mniej zamożnych. Klimatyczno-dyetetyczna 
metoda leczenia gruźlicy wydała dotychczas jairtaj- 
lepsze skntki. Obok stosowanie tej metody Towa­
rzystwo posługiwać się będzie także innemi środ­
kami do zwalczania gruźlicy, zwłaszcza zaś starać 
się będzie o pouczanie ludu co do śiodków zapobie­
gawczych przeciwko tej chorobie.

Odezwę podpisali: Antoni hr. Woazlckl, przewo 
dniczący; prof dr Antoni Gluzińskl, zastępca orze 
wodniczącego; dr Edward Stroynowskl, skarbnik; 
dr Eugeniusz Piasecki, sekretarz; prof Aleksander 
Barwiński, prof. dr Henryk Jordan, Józef Hndec, 
dr Edward Lilien, dr Tomasz Janiszewski, dr W i­
ktor LegeżyUskl.

Skiaaks roczna członków Towarzystwa wynosi 6 
koron. Zgłoszenia na członków 1 wszelkie ofiary 

cele Towarzystw a przyjmuje jego skarbnik di 
E. S t r o y n o w s k l .  Lwów. Plac Maryacki 7.

Ze Stowarzybzunla nauczycielek. Na posiedze
nin wydziału Stowarzyszenia, które odbyło sie one' 
gdaj, zgłosił p. Miildner wniosek, ażeby fundusz 
wieczysty imienia ś. p. Wandy Żeleńskiej, wynn 
szący obecnie wraz z odsetkami 591 kor. 71 hal. 
powiększyć o sumę 608 kor. 50 hal., nzyskasą 
dochodu ostatniego koncertu, danego na korzyść 
Stowarzyszenia, ora* aby również do tego fundo 
szu przelać sum? 1026 koi. 37 hal., zebraną wra. 
z odsetkami od r. 1901 od różnych doDrodziejów 
na fnndnsz żelazny. Całkowita suma funduszu wie­
czystego im. Wandy Żeleńskiej wyniesie więc 2226 
kor. 5H hal.; odsotkl mają być wypłacane corocznie 
w styczniu w drodzo ł onKursu najbiedniejszej 1 
najgoaniejszej wtparcia nauczycielce, która jest 
członkiem Stowarzyszenia. Wniosek p. Mtildnera 
bez dysktsyi przyjęto jednomyślnie, noczem ozna­
czono ter<jpłn walnego z-yromnd-wiia członków na 
dzień 12 marca o godz 4 pc połndniu.

Zabłąkana dziewczynka. Dnia 1 7  b m. zgłosił
się do I I  wydziału magistratu tutejszego IgDacy 
Brenner, rzeźnlk z Bieńczyc, który wraz z żołnie­
rzem policyjnym nr. 92, przyprowadził dziewczynkę 
w wieka około 7 lat, ubogo ubraną, a spotkaną na 
drodze między Mogiłą a Czyży nam i Dziewczynka 
na zapytanie Brennera z płaczem odDOwladała, że 
jej na imię Frania i że z zakupionym chlebem 
Idzie do ciotki do miasta. Zdjęty litością zabrał ią 
Brenner na swój wózek i przywiózł ją do Krako­
wa, gdzie oddał ją pod opiekę magistratowi. — 
Dziewczynkę umieszczono aż do wynalezienia jej 
rodziców, względnie krewnych, w Zakładzie dla sie­
rot lm. Felicyty Żurowskiej na Półwsin Zwierzy 
nieckiem. K to ly mógł uaziel!ć w tej sprawie bliż­
szych wyjaśnień, zechce zgłosić się do V I wydzia- 
łu magistratu, ul. Poselska 1. 9, I I  piętro.

Sprawa Angeiusa. Tak w»ęc likwidacyt Jom- 
bardn Włodzimierza Angelusa, postanowiona na 
zebraniu wierzycieli, zaraz po uwięzieniu właści­
ciela 1 dyrektora zakładu, zbliża się z dniem ks 
żćym do końca. Dnia 15 marca rozpocznie się kil­
ka dni trwająca publiczna licytacya niewykuplo- 
nych dotąd fantów, a w dniu 1 kwietnia nastąpi 
przeniesienie resztek zakładn do innego .okaln przy 
ulicy Brai-kiej, gdzie w dalszym ciąga pod nadzo­
rem komisaiza rządowego urzędnika magistratu, p 
Białkowskiego, odbywać się będzie wyknpno fan­
tów, 01 az dalsza licytacya do zupełnego opróżnię 
nia lombardu.

Gwałtowny szewc Dnia 14 listopada zeszłego 
roku w poniedziałek, a więc w dniu, gdy niektórzy 
szewcy obchodzą t. zw. „blaumontag- , 40 lat li­
czący szewc Józe* Tumana, stał przeć swom mie­
szkaniem w Ochojme Dolnej (powiat Wieliczka) 
i rozmyślał prawdopodobnie nad tem, że w tygo 
dnia powinno być więcej niedziel i więcej po nich 
następujących „olanmontagów- . W  ciąga swego 
rozmyślania Tomana oez najmniejszego powoda 
wszczął sprzeczkę z przechodzącym wieśn*aki»m 
Fianciszkiem Stefanikiem. Jak to zwykle bywa, 
sprzeczka zamieniła się w bojkę, w której, gdy 
Stefanik uderzył Tomana kamieniem w rękę, ten 
uniesiony porwał stojące przed drzwiami domn mu 
tykę 1 tak silnie uderzył nią w głowę Stefanika, 
że ten po kilku dniach cierpień umarł.

Za czyn ten, którego motorem była wudka, gdyż 
Tomann nie był jeszcze trzeźwy od niedzieli, sta­
nął gwałtowny szewc dzisiaj przed lawą przysię­
głych w Krakowie, pod zarzutem zbrodni zabój­
stwa.

Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj p. Fe­
rens, oskarżał zastępci prokuratora dr Pawłowski 
bronił adw dr Mlkiewicz-

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy 
slęgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zbrodni za 
bójstwa, a zatwierdzili występek przeciw bezpie­
czeństwu życia z § 335, a trybuna skazał obwl 
nionego Tomanę na 1 rok ciężkiego więzienia 
postem co miesiąc Skazany wyrok przyjąr

Zatwierdzenie docentury Minister oświaty za­
twierdził odnośne uchwały wydziałów uniwersyte­
ckich, na mocy których dr Konrad Leon G l i ń  
s k l  otrzymał docenturę anatomii patologicznej w 
uniwersytecie Jagiellońskim, »  fa  Bronisław G u

b r y n o w l c z  z hlsto-yl literatury polskiej w uni­
wersytecie lwowskim.

RzBBZÓW. W  niedzielę 19 b. m. odbędzie się 
w sali „Sokoła- o godz. 12 w południe zgroma­
dzenie celem omówieuir zajść w Królestwie Pol­
skiem. Referent prof. Bojarski.

Pożar. Ze Stanisławowa donoszą; W  Kołodzle- 
jowie wybuchł oneguaj wznieciony zbrodniczą ręką 
pożar w realności Józefy Leszczyńskiej. Ofiarą pło­
mieni padł dom mieszkalny, zapasy zboża 1 siana, 
sprzęty domowe i trzy szfuKi bydła. Szkoda nleu- 
bezpieczona wynosi około 1800 koron.

0 nowy kościół czynią zabiegi parafianie wsi 
Sromowce Niżnie koło Pienia. Obecnie Istniejący 
kościółek drewniany, pominąwszy okoliczność, że jest 
bardzo maleńki, grozi nadto upadkiem. Najdrobniej­
szą na ten ceł ofiarę przyjmie komitet bndowy no­
wego kościoła. Datki naieży przesyłać na ręce ks. 
Tana Kwlatklewlcza (Sromowce Niznie, ost. poczta 
Krościenko nad Dunajcem).

Z Buczacza piszą nam: Przy wydztale powia­
towym w Buczaczn zostało utworzone „powiatowe 
biuro pośrednictwa pracy- , którego zauanhm jest 
bezpłatne ułatwienie szukającym pracy Inb służby, 
pracodawcom zaś wyszukanie robotników i służby. 
Kosztem Rady powiatowej i Towarzystwa gospo­
darskiego zakłada się powiatowa stajnia zarodowa 
w Jeziorzanach kołc Buczacza, której kierownictwo 
przyjął właściciel Jeziorzan, p. Władysław Se, wa- 
towsui. Również utworzoną zostanie przy wydziale 
powiatowym posada leśnika powiatowego, którego 
zadauiem będzie nauzór nad lasami gminneml I za­
lesienie nieużytków gminnych.

Z kolei państwowych, Z powodu zamieci Śnie­
żnych wstrzymane aż do odwołania ogólny rnch 
pociągów na przestrzeni ltzkany— Snczawa

ZrmkAięols kursów m»jtfar*kioh W samiessoconem 
onegdaj sprawozdaniu z zamknięcia kurrńw majstertkich 
orzor on Wsę wydrenowano, io nauczycielem stolarstwa 
był p. Stanisław Tysskowski. Nazwisko tego nauczyciela 
,est: St-nisław Tyrkowski

Krajowa konfereneya uiskupów odbyła się we środę a 
kb. metropolity Szeptyckiego. Wzięli w niej udział wszy­
scy arcybiskupi lwowscy, biskupi przenyscy. biskup sta­
nisławowski 1 biskup tam iwski.

G a b f j r f t k o k a  ł i O u k ó w j i  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pu-ni- 
aa, harmonib p is s n o l«  —  krajowe i zagra­

niczne —  nowe i przograne — za gotówkę * 

spłaty —  aalicski

l e  świata.
Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza w Wie­

dniu. W  niedzielę 19 b. m. o godz. 3 %  popołu­
dniu wygłosi Inżyniei p. Henryk Pohorylles odczyt 
p. t. „Angielskie związki zawodowe- (Trades Unions). 
Wykłao odbędzie się w sali „Zum Senator- 1 Reichs- 
ratstrasse 19 (Feldergasse 2)

Znieważenie dziennikarza w parlamencie. Zna­
ny poseł hr. o t e r n b e r g ,  wybrany przed rokiem 
dc Rady państwa przez agrary uszów czeskich prze­
ciwko nrzęduwemn kandydatowi klnbn czeskiego, 
dopnśclł się wczoraj w gmachn parlamentr wiedeń­
skiego orntalnego czynu, który wywołał ogólne obu­
rzenie. Hr. St.ernberg zarzucił przed kilku dniami 
prasie czeskiej p r z e k n p n o ś ć .  Zarznt ten odparł 
w ostrej formie -orespoudent wiedeński „Narodnich 
listów- , raaca ces. P e n l ż e k ,  przyczem w piśmie 
tern nazwał hr. Sternoergs. „klownem, który wielce 
się przyczynia do rozweselenia Izby- . Sternberg 
postanowił się zemścić. Jnż wczoraj po południn, 
jak donosi jedna z wiedeńskich kjreBpondencyj lo 
karnych, odgrażał się, że obije Feuiżka. Później, 
około godziny piątej, pospieszył do sali marmuru 
wej. w której znajdował się Penlżek. rozmawiający 
z innymi dziennikarkami. Sternberg zaszedł a tyła 
tak, źe Peniżek nie mógł gc widzieć i nderzył pię 
odą, mówiąc; „Dzieknję ba.dzc!- Nartępnie oterr 
berg odwrócił się i p r a w i e  n c i e k s j ą c ,  w p a d ł  
do r e s t a u r a c j i ,  skąd przea korytarz opaścił 
gmach jjarlamenśainy.

PenlżeL i dziennikarze, którzy Dyli świadkami 
tej sceny, pospieszyli za hr. Sierubergiem, wołając: 

T c h ó r z  a r y s t o k r a t y c z n y ! - itd. nie mogli 
go jednakże już dobiedz. Posłowie wszystkich stron­
nictw zgodnie wyiazili swe oonrzenie z powodu 
postępku hr, Sternberga. Peniżek w ciągu dnia 
wczortjszegę jeszcze wniósł praeclw niemu skarg! 
Dziennikarze ucnwalili" im  j k o t  wzgięaem niego 

klub czeski zapowiedział już nagły wniosek w 
tej sprawie.

Ferdynand Schulz, najstarszy współpracownik 
„Narodnich Listów- , umarł w Pradze d. 16 b. m 
Zmarły liczył 70 lat życia.

Zasądzenie redaktora polskiego, sad kamy 
w Gliwicach skazał w ubiegłym roku ówczesnego 
redaktora „Głosu Śląskiego- , p. Kowalskiego, obe 
cnie redaktora „Gazety Tornńskiei- , na miesiąc 
więzienia za przedruk mowy parlamentarnej posła 
Korfantego, zaczepiającej urzędników kopalń górno 
śląskich, którzy czuli się tem obraieni 1 stawili 
wniosek o ukaranie p. Kowalskiego. Przeciwko wy 
rokowi gliwlcKiej Izby karnej założył p. Kowalski 
rewizję do sądu Rzeszy w Lipsku, który Ją atoli 
uznał za nieuzasi dnicną i wyrok sądn gliwickiego 
potwierdził.

W sprawie hr. Montignoso zaszedł niespodzie 
wany zwrot. Mianowicie, gdy radca Koerner z se 
kretarzem Ebertem i kamerdynerem Kanlscbem ndał 

powozem do willi Paplano, ażeby zabrnć córę 
czkę hrabiny Montlgnoso, spotkał na drodze bonę 
Muth, ubraną tylko w lekka odzież. Bona opowia 
dała, że zostałr z willi wywabioną ua ulice Dod 
Dozorem, jakoby chciał z nią rozmówić się konsni 
niemiecki. Kiedy wyszła na nlicę, zamknięto bramę 
I nie chciano jej naDowrót wpuścić do willi. Koer 
ner zabrał bonę do powozn i pojechał do willi 
Przed bramą jej zobaczył kufry 1 inne przedmioty 
bony, złożone na nlicy, Koerner daremnie dobijał 
się do willi i musiał powrócić do Floreneyl. Hr. 
Montlgnoso chwyciła się tego środka zi adą Beni­
tom Mnnicchiego, a radę tę spowodowały ziośllwe 
1 małostkowe szykany ze strony Koernera Po tej 
nieudanej wyprawie dr Koerner udał się o pomoc 
do policyl, ale otrzymał odpowiedź, ie  hrabina ma 
prawo przyjmować, albo nie, kogo jej się podoba 
Z Drezn* donoszą, że na wezwanie telegraficzne 
dr Roernei wczoraj opuścił Floroncyę. Czynią st» 
rania o zawarcie z hr. Montlgnoso układu, gwar&n 
tającego jej dwukrotno w roku widywauio dzieci.

Wybuch grana*u Handel żelaza M. Cramere I 
Schwarza w Tryeścle nabył niedawno trzy wagony 
starych, nieużytecznych granatów z arsenału vr 
Poli. Chociaż przed sprzedażą usunięto materye wy 
buchowe, mimo to w składzie wybuchnął jeden gra­
nat podczas odejmowania hilzy metalowej, przyczem 
ołów musi być roztopiony. Magazynier Bontempo 
odniósł ciężkie rany, reszta Jednakże robotników 
wyszła cało.

Dodatek tygodniowy. Do
„Nowej Reformy- dołączamy 
Bolesławity „Para czerwona1*-

dzisiejszego najem  
13 arkusz powieści

Nu­
dy

Mianowania. „Gazeta Lwowska- ogłaszt
mioBmik zamianował w etacie l w o w s k i e j  
r e k c y i  p o l i c j i  kancelistę policyjnego, ukoń 
czonego słuchacza praw, Bronisława Łukawskiego 
i praktykanta konceDtowego dyrekcyi policyi Józefa 
K n c z e k a, koncepiitami policyjnymi.

Ostatnie wiadomości.
—  K o n f e r e n e y a  w z « y g t k i c h a n s t r v a -  

k i c i  w y d z i a ł ó w  k r a j o w y c h  rozpoczęła się 
wczoraj w Wiedniu w gmachu Sejmu dolnoaetrya- 
ckiego. Zagaił ją marszałek tego Sejmn opat Schmolk 

zaznaczył, że jej celem Jest sanacy* finansów 
krajowych, oraz nwolnienie gmin i władz autono­
micznych od części spraw poruczonego zakresu dzia­
łania, które z powodu nieczynnoścl Rady państwa 
znacznie się zwiększały Pca. Gessmann wskazał na 
wniosek Wydziału krajowego morawskiego, który 
w miejsce systemu dodatków żąda otworzenia sa­
moistnych dochodów krajowych przez odstąulenie 
kri jom podatków; gruntowego, domowo-Klasowego 

domowo-caynszowego przez co nzyskaiyby pod­
wyższenie dochodów o 73 milion, -■ koron. Poseł 
F u i  domaga' się odszkodowania dla krajów na wy­
padek uwolnienia podatkn osoblsto-dochodowego od 
dodatków krajowych.

Pos. H e r o l d  proponował zaprowadzenie oso­
bnych podatKów krajowych lub przekazania kra- 
om części podatków państwowych. Ostatnią tę pro- 
pozycyę popierał pos. D e r s c h i - t t a .  W  dalszej 
dyskusyl przemawiali jeszcze posłowie G e r s m i, n n. 
S e d l n i t z k y ,  G o e r s  (z Karyntyi) i O n c l n  z 
Bukowiny, który żąaał przekazania krajom pewnej 
części dodatków b e z p o ś r e d n i c h .

Wydział krajowy g a l i c y j s k i  bierze również 
udział w Lonterencyi, lecz jest przeciwny propono­
wanej przez wydział Istryi stałej o r g a n i z a c j i  
z w i ą z f c ó w  k r a j o w y c h ,  gdyż sprzeciwiałaby 
się ona politycznemu 1 konstytucyjnemu stanowisko 
o e j m ó w  i w y d z i a ł ó w

— P r z e s i l e n i e  na W ę g r z e c h  z aos t r za  
s i ę  c o r a z  b a r d z i e j .  Koloman Szell, który był 
wczoraj wraz z Wekerlem na audyencyi u cesarza, 
oświadczył następnie do pewnego dziennikarza, ’ że 
nie chce na razie w polityce odgrywać czynnej 
roli; nie pochwalał on nigdy planów hr. Tiszy i 
przewidywał, że ile  się 1 nimi skończy. Chodzi te­
raz, by inalesć wyjście z s y t n c c y i ,  k t ó r a  
a d a  c h w i l a  m o ż e  s i ę  z m i e n i ć  w k a t a ­

s t r o f ę .  Hzell m i nadzieję, że hr. Andrassemn 
uda się znaleśc to wyjście.

Wezerle oświadczył, że powinno się utworzyć 
teraz wielką partyę rządową, a w gabinecie powi­
nien zasiadać K o s s n t h  i A p p o n y i ,  Reforuic 
wyborca* powinna podwoić liczbę wyborów. Zer­
wanie cłowe powinno się odbywać stopniowo, ni# 
odraur. Rozdział armii n» dwie części, rówule jak 
floty, jest niemożliwy do przeprowadzenia. Takżt 
doplamacyi nie można podzielić. Należałoby tylko 
przeprowadzić pewne koncesje naiodowe dla W ę­
gier. Zaprowadzenie Komendy węglerakiej uważa 
Wekerle za możliwe,

Z Koła fllozoflozneflo U. U. J W sobota 18 b u. od­
będzie się VI posiedzenie nauzowe w >all zeminaryum 
filozoilcLnego przy ulioy św. Anny 1. 12 s następującym 
pro, -amem: 1) Odczyt, kol. riołiifimana: „O wolności 
woli-, dysjrnsya. (Goicie pile wiaziaaP

Kronika ’ lwowska*
LWÓW, 17 lutego.

Zjazd delegatów T. S. L. okręgu lwnw»kiegu.
W  dalszym ciągu obrad (początek zamieściliśmy 
we wczorajszym numerze naszego dziennika) roz­
winęła się żywa dyskusya nad referatem dr M 0- 
s z y ń s k l e g o  o stanie Kół T. S. L.. należących 
do lwowskiegc okręgu.

Dr A d a m  podniósł potrzebę ułożenie przez po­
szczególne Kołu piana działalności przer sporządze­
nie jak najdokładniejszej statystyki (mapki), obbj- 
mującej zasiedlenie ludność* polskiej i stan uświa­
domienia narodowego, jak niemniej lnstytncyj o- 
ś wiatowvch w danym okręgu. Porusz jąc sprawę 
zakradania Kół włościańskich, podniósł mówca po 
trzebę Btworzenla z lndn czynniku samoistnie dzli- 
łającego, wreszcie zaznaczył konieczną pogrzeb 
współdziałania istniejących Kó’ w zakładaniu Kół 
now. ch przez zbieranie w tym kierunku jak naj­
dokładniejszych informacyj. La niemniej ważną 
8D*awę uważa mówca terytoryalne odgraniczenia 
działalności poszczególnych Kół I zgodził aię na 
wniosek dra Moszyńskiego, żądający, aby Koła, ma­
jące czytelnie noża swym okręgiem oddawały Je z 
biegiem czasu Kołom, istniejącym w danym o-
kręgu J

Dr Bronisław D u l ę b a  poparł wywody reiereii* 
ta, co do BzLółek początkowych, jak niemniej m/*l 
wypracowania maDek i działalności w kierunku za- 
kładmia Kó! włościańskich.

Ks. Ś l i w a k  Dodniosł z naciskiem konieczność 
większej łączności Kół z czytelniami, a « *  bardzo 
wskazane uważa urządzanie jak najczęstszych po­
gadanek, wspólnych czytań itp.

Zabierali następnie głos także inni mówcy Pod­
nieśli oni konieczność rozszerzenia akcyl na prols- 
taryat miejski, dotychczas zaniedbywany. Srodziem 
do tego mogą być czytelnie miejskie, należycie pro 
w&dzone. Obok tej działalności, czysto oświatowej, 
uznało zgromadzenie z l  wskazane roztoczyć takżs 
działzlnośi i w kierunku ekonomicznym, a to przez 
dawanie Inicystywy ao zakradania Kółek rolniczych 
kes reiheisenowBiiich, straży ogniowych Itd. podno 
szono również potrzebę oddziaływania n» Ind w 
kierunku etvcznym, a to przeu szerzenie zasad 
wstrzemięźliwości od trunków itd Roztrząsana ró­
wnież byłn spiAwa czytelń towarzystwa Oświaty 
ludowej, których większość, mimo że jest zupołni# 
nieczynni., figuruje ciągle w sprawozdaniach tego 
towariy»twr. i postanowiono zebrać dokiadue dana 
co do ich stanu i stosowne poczynić krok’ . >r*J 
końcu powrócono jeszcze do sprawy szalek po- 
coątkowych i zgodzopo się, że jest to aajważni jj- 
sze pole działania towarzystwa dla zwalczania anal 
fabetyzmu, któremu nie może dać rady urzędowa 
oswlatc

Na tem rozprawy wyczerpano.
Prezydent miasta Lwowa, ar Małachowski,

wydał sprawozdanie ze swej 6-let.niej działalności 
jako prezydent mla»ta. Spri.wozdanie formatu 1° 
ąnarto obejmuje 80 stronic druku.

Biblioteka umwe-syteck* (ul. Mochnackieg* 
1. 5) otwartą będzie dla publiczności od dnl^ 20 
lutego 1906 codziennie z wyjątkiem nledzle. i świąt 
od godi. 8— I  przed południem I od 4—-7 popołu­
dnie. W  soboty tylko od 8— 1 prsod południom.
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Z ruchu rewolucyjnego
w Rosyi.

Bardzo znamienną, i jak na obecną sytuację 
w Warszawie, śmiałą uchwałę powzięli fabry­
kanci tamtejsi. Mianowicie uznali oni jedno­
głośnie, ze strejK ogólny, podczas którego ro­
botnicy nietylko wstrzymali pracę ale też po­
stawni żądania natury socyalmj i ekonomicznej, 
nie jest wynikiem o g ó l n y c h  stosunków ro­
botników do pracodawców, lecz po większej 
części uzasadniony jest przyczynami, leżącem1 
pu za sferą działalności pracodowców. Poprawa 
tych stosunków robotników do pracodawców 
możliwą jest przedewszystk.em na podstawie 
s o c j a l n y c h  r e f o r m,  które przyznają or>n 
stronom prawo w o l n o ś c i  z w i ą z k ó w  i ze­
brań,  gdyż w tym wypadku warunki pracy 
mogłyby być poprawionymi w drodze jawnej 
ngudy, zamiast przez strajk. ż  temi prawami, dla 
kulturalnego rozwoju ściśle łączy się kwestya, 
by nauka szkolna dla klas robotniczych uległa 
poprawie j by nauk, udzielano w języku oj­
czystym.

„Czar1 donosi z P e t e r s b u r g a  pod datą 
Ib p. m.. że bawiący cam hr. Władysław Ty­
szkiewicz złożył kopię swego memoryałn no­
wemu ministrowi spraw wewnętrznych Bułygi- 
nows. Ks. Świaoopełk-Mirski opuścił Petersburg 
i wyjechał do swoich dóbr w gub. charkow­
skiej. Otrzymał od 11 miesięczny unop, ale 
obecnie nie zamierza z niego korzystać i nie 
wyjeżdża za granicę. Komitet ministrów z ener­
gią i pośpiechem pracuje nad przygotowaniem 
wniosków z powodu ukazu carskiego z dnia 
25. grudnia b. r. W kwestyi unickie; zapadną 
ważce, zasadnicze postanowienia. „Opornym1* 
będzie woino nrzędownie przyłączyć się ao 
kościoła Katolickiego Kwestya seminaryów du­
chownych weszła w stadynm korzystne. Wszyst­
kie zarządzenia administracyjne, utrudniające 
ainmnom przyjęcie do seminaryów i naukę, zo­
staną comięte DyskusyQ nad ograniczeniami 
narodowemi rozpocznie się za trzj tygodnie.

Ostatnim aktem ks. światopełk-Mirskiogo było 
przedstawienie dla 9 guberuij krain zachodniego, 
następujących wniosków: aby pozwolonj kupo­
wać Polakom ziemię od Polaków, z wyalucze- 
niem atoli Polaków z Królestwa Polskiego, al iy 
wpiuwaazono wybór marszałków szlachty, auy 
cotnięto zasaz przyjmowania Poiaków do służby 
państwowej. Dla tych trzech wnii s&ów wię 
kszość w komitecie ministrów ma byc zapew­
niona. —  W  sprawie Kroieslwa Polskiego ks. 
Światopełk-Mirsk. cofnął się od czynienia wnio­
sków, pozostawiając to Wittemu, którego pro­
pozycje są następujące: 1. szkoła ludowa pol­
ska; 2. szkoły ludowe prvwa.ne i szkoły pry­
watne średnie polskie. 3. uniwersytet i szkoła 
średnie rządowe rosyjskie; 4. samorząd ziemsk- 
i miejski z całkowitem dopuszczeciem języka 
polskiego; 6. zaprowadzenie sądów przysięgłych 
z uwzględnieniem języka polskiego; 6. przy­
puszczenie Polaków ao służ Dy państwowej.

Atmosfera dla uzyskania koncesji na naszą 
korzyść nie jest w tej chwili przychylną, a to 
izek mo z powodu zaburzeń w Warszawie.

(Telegramy „N. Reformy1* z 17 lutego).
Z Warszawy.

Warszawa Słychać, że s ł u ż b a  k o l e j o w a  
p o s t a n o w i ł a  L ma r c a  r o z p o c z ą ć  bez­
r oboc i e .  Wśród roootmków w Warszawie i 
Łodzi panuje n i e s ł y c h a n a  nę iza.  Knpcy 
łódzcT ponieśli o g r o m n e  s zkody .  Teatr w 
Ł  o d z i 'zamknięty, a jego dyrektor, G-awale-  
w i c z, jest bliskim bankructwa.

Zamacn na Frageta.
Warszawa. Gdy fabrykant F r a g e t ,  nielu- 

biany przez robotników, wracając ze spaceru, 
wjeżażał do bramy taoryki. strzeliło jakieś nie­
znane indywiduum trzy razy z rewolweru. — 
Dwie kule utkwiły w powozie, jedna zraniła 
fabrykanta w ram.ę. Sprawca umknął.

Sirejk uczennic.
Lwów. (Tel. pry w.). Korespondent „Słowa 

Polskiego" donosi z Lublina, że uczennice wyż­
szych kias tamtejszego gimnazjum idąc za 
przykładem młodzieży innych szkół w krajn, 
postawiły władzy swojej przełożonej iądanie 
s p o l s z c z e n i a  s z ko ł y ,  pocz1 im panienki 
czterech wyższych klas o p u ś c i ł y  g i m n a ­
z j u m  W niedzielę odbył się w i e c  r o d z i- 
cćw,  na którym zredagowano deklarację, 
dającą polskiej szkoły bez żadDych ograniczeń 
wyznaniowych lab stanowych. Nazajutrz rodz; 
ce. którzy byli obecni na wiecu, n ie  p o s ł a l i  
d z i e c i  do s zko ł y ,  mimo to, były jeszcze 
na lekcyach Rosyanki oraz uczennice polskie 
niższych klas i żydówki. —  Wielkie wrażenie 
wywołał fakt, że uczennica, którą ojciec, rze- 
żnik zmusił do udania się do szkoły otruo się 
podczas lekcyi esencją octową.

Polityczne żądania robotników w Pe­
tersburgu.

Berlin Jak donosi „Berlmer Tageblatt** z pe- 
TerRburga, robotnicy z niektórych fabryk tam­
tejszych wręczyli ministrowi skarbu memoryał, 
w którym podnoszą, c z ę ś c i o w e  ostęp,  
s t wa  ni e z a s po ko j ą  robotni ków,  do.
p ó k i  r z ą d  n i e  ż a P e w n i  p r a w a  stow a­
r z y s z a n i a  się,  w o l n o ś c i  z g r o m a d z e ń  
i s ł owa,  w o l n o ś c i  s t r e j k n w a n i a ,  ni e­
n a r u s z a l n o ś c i  ost  b, a wreszcie ustano­
wienia komisyi dla Dośredmrzenia pomiędzy pra­
codawcami a robotnikami

Ci sami robotnicy wręczyli senatorowi S z y ­
d ł o ws k i e mu ,  przewodniczącemu komisyi dla 
kwestyi robotniczej, podanie, które zawiera na­
stępujące żądanie: Oddziały związku robotników 
w liczbie 1 1 . znajdujące się w Petersburgu a 
zamknięte przez policyę, mają być natychmiast 
otwarte i otrzymać prawo wyborn wedle swego 
uznania delegatów ao komisyi, ustanowionej 
przez cera dla kwestyi robotnicznej, P° dwóch 
z każdej fabryki, zajmującej więcej niż 500 lu­
dzi. -leżeli to podanie uwzględnionem nie zo­
stanie. robotnicy zrzekają się naziału w tej ko­
misyi, a gdyby fabrykanci wedle swojej woli 
zamianowali robotników jako członków komi­
syi, n a ó w c z a s  w y b u c h n ą  j e s z c z e  w ię­
k s z e  r o z r u c h y  n i ż  p o p r z e d n i e .  Szy­
dłowski odpowiedział, że weźmie te żądania pod 
rozwagę i wyda na czas ogłoszenie o wybojach 
delegatów roboi mczyca.

Pogrozka robotników.
Petersburg, R o b o t r  cy  k i l k u  f a b r y k  

wręczyli ministrowi skarbu memoryał, domaga­
jący się p r a w a  z g r o m a d z a n i a  s i ę  i 
s t r e j k o w a n i a ,  wolności osoby i ustanowie­
nia komisyi, pośredniczącej między przedsię­
biorcami a robotnikami, a nadto wypłaty za 
dni strejku i skrócenia pracy. Kobotnicy za­
grozili. że jeżeli ich petycja nie bedz.e przy­
jęta, zainscenizują rozruchy na większe roz­
miary, niż to w Petersburgu miało miejsce. Mi­
nister skarbu pozornie przyjął petycję życzliwie.

Strejki roootnicze.
Mińsk. Około 500 robotników w a r s z t a t ó w  

z a p r z e s t a ł o  pracy ,  żądając 8-goazmnego 
czasu pracy i podwyższenia zapłaty.

Moskwu. Większa część stndeutów uniwersy­
tetu moskiewskiego uchwaliła obecnie n ie  po- 
d e i m o w a ć  s t n d y ó w

Młodzież akademicka w Rosyi.
Kijów. Studenci medycyny nchwa‘iii jedno­

głośnie o b e c n i e  ni e  z d a w a ć  e g z a m i ­
nó w p a ń s t w o w y c h  Medycy z 6-go roku 
oświadczyli gotowość Dełnienia fnnkcyi lekarzy, 
w interesie ludności.

Źyazi o równouprawnieniu.
Petersburg. ^  najbliższym czasie mają ż y ­

d o w s k i e  g m i n y  w y z n a n i o w e  poaać 
zbiorową umotywowaną petycyę na ręce komi­
tetu ministrów, domagającą się r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a  ż y d ó w  z innymi mieszkańcami 
państwa rosyjskiego

0 wypuszczenie znakomitych pisarzy.
Petersburg. Rosyjskie s t o w a r z y s z e n i e  

l i t e r a t ó w  wręczyło ministrowi spraw we­
wnętrznych petycyę z żądaniem uwolnienia z 
więzienia G o r k i e g o ,  P e s e c h o n o w a  i Ka­
r e w i c z a .  Petycja umotywowana jest złym 
stanem zdrowia uwięzionych i ubytkiem, jakie 
piśmiennictwo rosyjskie ponosi z powoau uwię­
zienia tak znakomitych pisarzy.

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Nowojor­
skie s t o w a r z y s z e n i e  l i t e r a t ó w  wysłało 
do cara depeszę z wyrazam> gorącej sympu-  
t y i  d l a  G o r k i e g o  i żądaniem jego uwol­
nienia.

Suworin o sytuacyi.
Wiedeń. Korespondent „N. W Tagblattu" 

rozmawiał w Petersburgu z S uwo r i ne m.  
wydawcą i redaktorem „Nowoje Wremia“ , se­
niorem dziennikarzy petersbn-skich. Na pytanie 
korespondenta, czy prawdą jest, żp naród ro­
syjski jest w gruncie rzeczy zadowolony ze 
swego losu i że tylko partya rewolucyjna wy­
wołuje rozruchy, Saworin odpowiedział; To nie­
prawda’ N a r ó d  r o s y j s k i  ma w a ż n e  po­
w o d y  do n i e z a d o w o l e n i a .  Jednakże fa­
ktycznych przyczyn ostatnich rozruchów r o bo ­
t n i c z y c h  szukać należy nie tyle w dziedzi­
nie politycznej, ile e k o n o m i c z n e j

W  odpowiedzi na dalsze pytanie zapewuial 
Suworin, ze rząd saiuemi tylko r e p r e s a l i a -  
mi  n i e  z d o ł a  p r z y w r ó c i ć  s p o k o j n  w 
p a ń s t w i e  Zrozumiano to ,,uż także w ko­
tach d w o r s k i c h ,  które poważnie z tern się 
liczą. Natomiast staianu o uzyskanie wo l no ­
śc i  p r a s y  dotychczas ż a d n e g o  n i e  od­
n i o s ł y  sknt ka .  Żądam i. zawarte w przed­
łożonej rządowi rezolucji, me zostaną uwzglę­
dnione. Co się tyczy w o j n y  —  Suworin okre­
ślał usposobienie w Rosyi w barazo aosadnich 
słowach.

Z teatr* wojay.
Kawalerya rosyjska, która, jak wczoraj do­

niesiono, w sile trzech dywizyj wyruszyła znów 
ku południowi, już wczoraj częściowo pon i o ­
sł a k l ęskę .  Wysiane przeciwko niej oddziały 
japońskie rozbić miały pod Santaidze 10 szwa­
dronów rosyjskich i zadać im ciężkie straty 
w zabitych i rannych.

W  europejskich kołach wojskowych przypu­
szczają, że nowa ta wyprawa rosyjskiej konni­
cy ma na celn nie tyle operacye wojenne, ile 
zaopatrzenie armii w paszę dla koni, której bra­
knie w obozach rosyjskich Cel ten miał® także 
niedawna wyorawa generała Miszczenki. a po­
dobno osiągnęła go w tak szerokiej mierze, że 
teraz, gdy mrozy znów znacznie zwolniałj. po­
stanowiono drugi raz popróbować szczęścia. Tym 
lazem atoli, ,ak się zdaje, Japończycy, wczas 
powiadomie)'i o zamiarach rosyjskich, rychło 
przeszkodzili ich wykonaniu. Dalej donoszą, że 
w celn zabezpieczenia pozycyi na lewem skrzy­
dle przed ponowuem nagłem najściem Kosyan, 
Japończycy zburzyli wszystkie mosty na rze­
kach, dzielących ich od terenu, zajmowanego 
przez Rosjan.

Obecnie zanosi się tam ne, zupełną odwilż. 
Wobec tego także j w centrum japofiskiem roz­
poczęły się znów kroki wojenne

(Telegramy „N. Reformy11 z 17 lutego)
Znowu porażka Rosyan.

Tokio. Marszałek O yaroa  telegrafuje z głó­
wnej kwatery japońskie! nad rzeką Szab Dnia 
14 b. m. bombardowała nasza artylerya wieś 
H i e d u n m u p i d i h a  i wznieciła w niej po­
żar. Nieprzyjacielska artylerya w okolicy DaD- 
czintuszan odpowiedziała na nasz ogień. Vi no­
cy na 14 b. m. oddział artyleryi nieprzyjaciel­
skiej z a a t a k o w a ł  Wejtnosz&n. Dnia 15 b.m. 
z brzaskiem dnia wykonał batalion piechoty 
nieprzyjaci„ijkiej atak. na Wejtuoaza.i, Atak 
ten 0dr ar -8»iv w kierunku na Ozitaitse, Opiócz 
tego oddział, złożony z 600 konnicy rosyjskiej, 
z miejscowości Szigczangmen w t a r g n ą ł  trzy 
r a z y  do S a n t a i t s u  na północny zachód od
Ozitaitse, poć 'zas ;ni)y 0(j j ział posuwał się 
naprzód w kierunku południowym brzegiem 
rzeki Hun bini? 14 b. m. nieprzyjaciel, usta­
wiwszy przednie straże „ Roneantsu, opuśc i ł  
o k o l i c ę  O z e n g b e a b b a t s n ,  zanfm przy 
był nasz oddział, który miał nieprzyjaciela 
z tej okolicy przepędzić Bosyanie cofali się 
na połnoc, s nasze wojska ścigały ich w kie­
runku Eukon i zadały Im wielki* straty. r 0 
syjska artylerya. ustawiona n Wanteaopeng, 
kryła odwrót tego oddziału, który liczvł 19 
szwadronów konnicy wraz z ariyleryą

Na wzgórze Putiłowskie.
Londyn, Biuro Rentera donosi s głównej L vt-

teay rosyjskiej pod datą wczorajszą: Japończy­
cy ostrzeliwali wczoraj I przedwczoraj pagó­
rek putirowskl z dziaf oblężniczych, przywie­
zionych z pod Portu Artura Rosyjskie centrum 
znajduje się skutkiem tego w bardzo clężklem 
położeniu.

Kradzieże wojskowe.
Petersburg W  pobliżu Mnkdenu zamordowa­

ny został 25-letni urzędnik, nadzorujący dosta­
wy wojenne. Jarmoukin. Morderstwa aoDUŚcił 
się urzędnik Intendantury. G r o m o w, z ze­
msty za to, że Jarmoukin w liście do swego 
ojca wskazał na c k i o p n e  s t o s u n k i ,  które 
wyvołnją dostawcy oszukując i kradnąc na 
każdym kroku. —  Gromow już w czasie wojny 
rosyisko-tureckiej zoątał za oszustwa dostawo- 
we na śmierć skazany, został jednak ułaska­
wiony.

Gen. Grippenberg w Petersburgu.
Petersburg. General G r i p p e r b e r g  przy­

był wczoraj o północy <10 Petersburga i dziś 
ma być na posłuchaniu u c a r a  Słychać, że 
następnie, po zaanin sprawy z sytnacyi w Man- 
dżuryi, z n ó w  w r ó c i  do s w o j e j  armi i .

Trudne zadanie.
Londyn. Dziś pojawiły się tu znów pogłoski 

pokojowe. „Eipress" otrzyma1 wiadomość z Wa­
szyngtona, że Rosya okazuje tam gotowość dc 
przyjęcia pośrednictwa pokojowego, pod wa­
r unk i e m.  że pokój nie na:uszy jej p o w a g i  
i z n a c z e n i a  m o c a r s t w o w e g o .

Z Rady państwa.
Izba poselska p r z e k a z a ł a  na wczorajszem 

posiedzeniu, po kilku aalszych przemówieniach, 
b u d ż e t  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  poczem 
przystąpiono do drugiego pnnktn porządku dzien­
nego i do sprawozdania .komisji o przedłożeniu 
r e f u n d a c y j n e m .  Poseł Steinwender zalecał 
przyjęcie tego przedłożenia. Po odczytamn listy 
mówców obrady przerwano.

Poseł Breiter interpelował następnie prezy- 
dyum w sprawie akcyi b u d o w y  d r ó g  wo­
d ny c h ,  na co otrzymał odpowiedź, że prezy­
dent pozostawię mówcy, ażeby sprawę tę poru­
szył w formie interpelacji do rządu.

W  tej chwili rozeszła się w Izbie wiadomość
0 brutalnej napaści posła hr. S t e r n b e r g a  
na korespondenta „Narodnicb Listów" radcę 
ces. P en  iż  k a. (Zob. kromkę.) Świadek tej 
napaści, poseł K r a m a r z ,  zwrócił się natycn- 
miast do pcezydyum z zapytaniem, czy gotowe 
jest wyrazić ubolewanie z powoda tego zajścia ? 
Prezydent hr Y e t e r  oświadczył, ze ubolewa 
jak najgłębiej, iż jeden z posłów dał się po­
rwać aż do czynnego znieważeni? reprezentanta 
prasy w gmprhu parlamentu. Prezydynm nie ma 
atoli środków, aby zapobiedz podobnym zajściom
1 może jedynie znieważonemu wskazać d r o g ę  
sadową do uzyskania zadośćuczynienia.

Ns tem skończyło się posiedzenie
Komisja w o j s k o w a  Izby na odbytem wczo­

raj ponedzeniu po dłuższem przemówieniu mi­
nistra obrony kraiowej 1 posłów B e r g e r a ,  
P o p o w s k i e g o  i ks. P a s t o r a  przyjęła re- 
zolucyę posła H o 1 a n s k y e g o, żądającą wy­
born subkomitetu dla stwierdzenia brakuw przy 
dostawach woiskowych. W  końcn oświadczy) 
posei L  u p u 1, że składa godność przewodniczą­
cego komisj i ze względu na ouegdajsze w niej 
zajścia.

W komisyi c ł o w e j  oświadczył minister 
handln Cali na zapytanie posia Se i t z a ,  że w 
uklaaach traktatowych 1 Niemcami możliwości 
rozbicia się wspólności nandlowo-rłowej z Wę- 
gran nie uwzględniono. Wniosek posła E r ba, 
żądający, ażeby rząd przygotował na ten wy­
padek specjalną d,ustryacką taryfę cłową. ko- 
misya oarzuciła po przemówieniu posła Ko l i -  
s c h e r a, który zaznaczył, że jeśli przyjdzie do 
ekonomicznej walki z Węgrami, autonomiczna 
taryfa cłowa wystarczy zupełnie. Nadto na polu 
taryf kolejowych zuajauje się dostateczna broń 
do podjęcia tej walki.

Na wniosek mówcy, generalnym referentem 
dla taryfy cłowej wybrano posła Ba e r n r e i -  
thera.

Sn b k o m i t e t  komisyi aptnkai sklej, który 
również obradował wczoraj, załatwił ustawę 
aptekarską do § 20-go Przy § 15-ym uchwa­
lono z m i a n ę  w tym kiernnkn, że właściciel 
koncesyonowanej apteki możt testamentamie 
aptekę przekazać wdowie iud małoletnim ślub­
nym dzincmm, że na podstawie dawnej konce­
sji, jeżei pozostał syn pełnoletni, który jest 
farmaceutą, może apteka być dalej prowadzoną, 
aż ten descendent otrzyma kwalifikacye do sa­
moistnego prowadzenia apteki w duchu § 2-go, 
jednakże m )dłużej do jego 30 roku życia.

(Telegramy „N Reformy11 z 17 lutago).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Jzby po­

słów kierownik min. sprawiedliwości przedłożył 
projekt ustawy, dotyczący sprostowania ksiąg 
gruntowych w Galicyi i Bukowinie.

Ministrowie Bonąuoy i Kłem odpowiadają na 
szereg inte-pelacyj, poczem przystąpiono z po­
rządku dziennego do rozpraw nad u s t a w ą  o 
r e f u n d a c j i  k r e d y t ó w ,  w y d a n y c h  w 
o s t a t n i c h  l a t a c h  na c e l e  z apomo­
gowe.

F  o i z t imieniem Młodoczechów przemawia 
p r z e c i w  ustawie.

Po przemowie Woh!mevera zabrał głos mini­
ster skarbu Oosel

Po ministrze skarbu zabrał głos hr S t e i n ­
be r g .  Rozwodzi się obszernie nad obowiązkiem 
posłów zwalczania korupcji. Wsi ód upomnień 
prezydenta, aby nie odbiegał od rzeczy, mówi 
Ste-nberg dalej, że prasa przekręca jego mowy 
1 że me pozostanie mn nic innego ]ak nżyć 
gwałtu wobec dziennikarzy.

Prezydent hr. Ve11er  o d e b r a ł  m ó w c y  
g łjo s. Mówca apeluje do Izby i o t r z y m u j e  
p o z w o l e n i e  na d a l s z e  p r z e mawi an i e .  
(Oklaski na galeryi. Prezydent upomina gale­
ry ę, abj się zachowała cicho).

Hi Sternberg wywodź' dale., że ma żal do 
dziennikarzy, gdyż piszą oni, że  mo i r ca  j est  
zawsze  pij® ny ( ! )  i w takim stanie przemawia. 
Ten fakt spowodował wczorajsze wystąpie­
niu mówcy z Peniżkien? Polemizuje następnie 
przeciw pos. H e r o l d o w i  w bardzo ostry 
sposób i oświadcza, że Młodoczesi nie są zdolni 
przewodzić narodowi i fcrorić jego praw prze­
ciw absolutyzmowi. M o w a  z n i s z c z y  t en 
p a r l a m e n t  m a m « l s k d w  (I), który niema

żadnych praw i oswiaacza w końcn, że jest 
zwolennikiem dynastyi i apeluje jako taki do 
prezydenta ministrów, aby brał członków domu 
cesarskiego w obronę. Mówca omawia potem 
sprawę hr Montignoso

WKepr. Ż a c z e k ,  który tymczasem objął 
przewodnictwo, zwraca uwagę mówcy, że te 
jego wywody nie mają nic wspólnego z przed­
miotem obrad.

Hr. S t e r n b e r g  kończy zapewnieniem, że 
mimo usiłowań d z i e n n i k a r z y  i a d w o k a ­
t ó w  on obowiązek swój apeini.

Prezydent ministrów bar G a n t s c h zauwa­
żył na to, że on spełni® swój obowiązek we 
wszelkim kiernnkn. a zwtaszczp w tym wzglę­
dzie, i nie potrzebuje wcale takiego wezwania, 
z którejkolwiek strouyby ono miało pochodzić. 
Mówca jednak zapytnie Izbę, czy godzi się, 
aby w podobny sposób traktowano dom cesar 
ski, jak to pos. Sternberg sobie pozwolił —  
„Prorzę Wysoką Izbę, aby dbała o to, iżby 
podobne rzeczy n ie  b y ł y  w t en  s po s ó b  
t r a k t o w a n e .  Nam nie przysługuje niestety 
żaden inny środek, jak zastrzeds się przeuw 
temu".

S t a r z y ń s k i  oświadcza że Koło polskie 
przyjmuje przedłożenie.

Wiceprezydent K a i  s e r  zawiadamia, że hr 
Yetter z d e c y d o w a ł  s i ę  z ł o ż y ć  nr ząd  
p r e z y d e n t a  I zby ,  g d y ż  I z b a  p o z w o ­
l i ł a  m ó w i ć  d a l e j  pos. S t e r n b e r g o w i ,  
gdy on mn głos ode orał za to, że wygłaszał 
mowę, która nie stała w żaanym związsu 
z przedmiotem obrad

Przedłożenie o r e f n n d s c y i  przyjęła Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń. Subaomitet k o m i s y i  p r z e m y s ł o  

we j  ukonstytuował się i uchwalił podzielić 
cały materyał, dotyczący r e f o r m y  u s t a w y  
p r z e m y s ł o w e j ,  na 10 punktów i dla każ 
dego pnnktn wyznaczyć osobnego referenta.

Ustąpienie hr. Vettera
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie zakończyło się 

seusacyą: prezydent Izby hr. Yetter oświadczy*, 
że g o d n o ś ć  t ę  z ł o ż y .  Przyczyną jego ustą 
pienia jest dzisiejsze zajście z hr. S t e r n  ber ­
gi em.  Prezydent Yetter odebrał mn głos, 
Sternberg odwołał się do Izby, k t ó r a  po­
z w o l i ł a  mu d a l e j  mówi ć .  W  kołacn po 
solskich przypuszczają, że d e p u t a c y a  p re ­
z e s ó w  k l n b ó w ,  która uda się dc hr. Ve t -  
t e r a ,  zdoła go jaszcze nakłonić do c o f n i ę ­
c i a  t e g o  p o s t a n o w . e n i a .  Także K o ł o  
p o l s k i e  głosowało za tem, ażeDj SteniDerg 
mówił dalej.

Wiedeń Słychać, że stronnictwa dawnej pra­
wicy, z wyjątkiem Czechów, proponują pomnie 
posła E b e u h o c b a  na prezydenta Izby

Ustawa o księgach gruntowych.
Wiedeń Rząd Drcedłozył dziś Raazie pań­

stw® projekt nowej ustawy o k s i ę g a c h  
g r u n t o w y c h  d l a  G a l i c j i  i B n k o w i -  
ny Proponuje on ustanowienie osobnych sado­
wych k o m i s a r z y  S o L a l n y c h ,  którzyby 
przy pomocj' władz katastrowych przeprowa­
dzili sprawdzenie, względnie uregulowanie obe- 
cnycn stosunków posiadłość gruntowych, dalej 
zabrania legalizowania dokumentów, dotyczą­
cych fikcyjnego p r a w a  w s p ó ł w ł a s n o ś c i  
i przyznaje sądom większy zakres wpływu na 
p o d z i a ł y  s p a d k o w e
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Telefon i telegraficne 
wiadomości „H. Reformy"

z dnia 17 lutego
Wiedeń. Na bankiecie na cześć uczestników 

konferencji marszałków kr., wygłosił mowę pre­
zydent gabinetu bar. Gautsch i zapewniał o u- 
siłowaniach rządu, aby uchwały konferencyi jak 
n a j p r ę d z e j  z n a l a z ł y  p r a k t y c z n e  za­
s t o s o wan i e .

Przesilenie ,na Węgtzech
Budapeszt. Partya niezawisłość1 uchwalił® 

wczoraj jednomyślnie kandydaturę na prezy 
denta Sejmu, A p p o n y e g o ,  a gdy ten od­
m ó w i ł ,  gdyż sądzi, że lepiej będzie służył 
partyi, wpływając na jej kierownictwo, jak n® 
objektywnej prezydenturze Izby; uchwaiono je­
dnogłośnie kanaydatnrę p, .Inlinsza Jnsta.

Partya Indowa przeznneza na I. wiceprezy­
denta Stefana R a k o w s k i e g o .

Budapeszt Sytuacja polityczna na Węgrzect 
jest bardzo poważne W kwestyi wojskowej 
coraz nowe pojawiają się trudności.

Budapeszt. Hr. Juliusz A n d r a s s y  ndaje 
sie dzisiai wieczorem do Wiednia.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm zebrał sie dziś na pierwsze 

posiedzenie Galerye przepełmone Wchodzącego 
na saię A p p o n y i e & o  i K o s s u t h a  lewica 
przyjęła oklaskami Z wyjątkiem Khnena-He- 
derwarego zjawił5 się wszysej ministrowie

Najstarszy wiekiem pose* M a d a r a s z  <ze 
stronnictwa K u&sntha) otworzył posiedzenie na­
stępuj ącemi słowy:

Zajmując krzesło prezydenta, jako najstfimy 
członek Izby, nwezam za pierwszy swój obo­
wiązek wszystko, co bądj przez rząd, bądź 
prze? prezydynm lnb kogokolwiek innego, Do­
pełnione zostało w nelegamy sposób, za n ie­
l e g a l n e  e n n n c y o w a ć  i o g ł o s i ć  za 
n i e w a ż n e  (Żywe oklaski z lewicy). Bęazie 
zadaniem rządn wydać sąd o żyiących i mar­
twych (Wesołość). Oświadczam, że kierować 
będę obradami tylko na podstawie s + a r e g o 
r e g u l a mi n u .  Niechej błogisławieńsłwo Boga 
Bpłvnie na Izbę i niechaj panuje tu zawsze tyl­
ko wolność i praca dla dobra ojccyznj

Po wyborze kilka najmłodszych postów se- 
kretaizand Izby, zamknał przewodniczący po­
sadzenie, naznaczając następne na jutro godzi­
nę pół do 11 rano.

Budapeszt. Ogólna niepewność- oto główna 
cecha dzisiejszego pierwszego posiedzeniu S e j ­
mu w ę g i e r s k i e g o .  Nitsma na razie fakty­
cznego rządu, lecz niemi, także większości, z któ­
rej by rząć ten mógł być rychło utworzony. 
Wielu posłów, zwłaszcza n c w j c h ,  już dmgo 
przed rozpoczęciom posiedzenia przybyiO do 1 
gmachu sejmowego. Z hr Apponyim przybył 
10 beimu poseł c z e s k i  di Ry ba ,  redaktor 
„Narodnich Listów" Oprócz dra P-yby bawi 
tn dziś takżr k i l k u n a s t u  i n n y c h  po­

s ł ó w c z e s k i c h ,  którym Węgrzy okazują 
wielką sympatyę Słychać, żc hr. A n d r a s s y  
dziś znów wyjeźdź® do Wiednia, edzie intro 
ma mieć andyencyę 1 cesarz®,.

Ustawa wojsKowa we Francyi.
Paryż Senat uchwalił wczoraj *239 głosam, 

przeciw 37 c a ł ą  u s t a w ę  w o j s k o w ą .  Po­
nieważ dokonał w niej kilka zmiat. ustawa 
wróci do Izby deputowanych.

! £ a  m  a c l i

na w. ks. Sergiusza.
W  ostatniej cnwiii. prawie przad zamknię­

ciem aziennika, otrzymaliśmy z Petersburga 
dwie depesze o zamachu nn wielkiego ks. Ser- 
g i u s z a.

Fakt, te nawet połarzęaowa depesza rosy} 
skiej Agency telegraficznej donosi, jakkolwiek 
w formie pogłoski, o śmierci wielkiegc księcia, 
zdaje się wskazywać, że pad ł  o n r z e c z j  
w i ś c i e  o f i a r ą  zamachu.

W. ks. Sergiusz stryj cara, był do niedawna 
generał-gnbernatoreir Moskwy. Stał on nu czeta 
r e a k c y j n e j  p a r t y i  wielkich książąt. Za 
jego rad® z d e c y d o w a n o  s i ę  s t ł u m i ć  ci- 
ł ą z b r o j n ą  r o z r u c h y  p e t e r s b u r s k i e ;  
on także polecił carowi na dvkta ora stolicy 
generała Trepowa.

(Telegramy „N. Reformy'1 z 17 luiego).
Petersburg (Doniesienie jrzęuowej rosy 

skiej Agencyi telegraficznej). Godzina 9 min 10 
rano. Z Moskwy telegrafują-

W Kr eml u ,  gdzie obecnie przebywa wielki 
książę Sergiucz, nasiatlła dziś eicspiozya. — 
Wśród ludności ogromne wzburzenie Krąży po- 
gioski, dotychczas niepotwierdzona, że wielki 
książę zplnąt.

Petersburg godzina 3 minut 45 po porndniu: 
Z Moskwy telegrafują tutaj:

Jak słychać, rzucono aziś oomoę do powo­
zu, w którym Jechał wielki ks. aergiusz Po­
woź roztrzaskany w kawałki. Wielki książę 
zginął.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M k o h a F  K L 0 n . 0 p u 9 . M k L r

9 A O £ f i i Ł A I I f E .
(Artykolr *  tym dziale nit pochodź* od 

Redakeyf).

od 65'et. do *łl 11*15 
cs metr — octstnie no 
woHci — Prcesyłks d* 
domu optacoiib i Jui 
oolona. Obfity wybot 

276 1 5 próbek Łstychmlsst.
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych

Selma Eechtei* 
Ignacy B arstenbinder

zaręczeni

Żywiec. Kraków.
' Podziękowanie.

Wielmołnemr, Panu Doktorowi Wiktorowi Stan 
klewiczow*, specyaliscie cuoróo Kobiecych w Krako­
wie, za zapeine wyleczenie matki i jej córki Wi- 
ktoryl B. wyrażamy uaj»crJeczniejsre «-
nie. Zleć z rodziną.

Dr bernard La ner
otworzył 686 3 6

k a n c e l a r i ę  a d w o k a c k ą  
w Krakowie, Plac;WW Świętych, 1 (Grodzka, 191

Dr Boiesiaw Prus StrowsKi
zamianowany substytutem ś p. ueonr M adej­
skiego, adwokata w  Tyczyn ie, przenosi Swoją 

kancelarję adwokacką 737 2 2

z R z e s z o w a  do T y c z y n a .
W  rozmaitych dolegliwościach , pochodzących ■ 

przeziębienia, ok&za* się bardzo skutecznym płyn 
Feilera ze znakiem .Elsa-Fluid Dostać g° mo-
iur n E. V. Feilera w Stnbicy (K-oacva).

76 9 1-2

Najlepsze produkty ze zoloru r. 1904 sprzedaj* 
U « i B u e r ,  znane firma przywozowa. J-J słynne 
mieszanki heroaty p0 1 0  kor. i 12 kor za kilo 
(próbne paczki po 1 KOr. i po 1 25 koi.) nie mają 
■obie równvch co do dobroci i taniości, a można 

jch dostać n L. S y k u t o w a k i e g o  w K r a k o ­
w i e  1 742 1-2

j- t TabJ/
Qd*n*CTAjąc* słę nowość do perfumowania wody do mycia, 

przepysxny trwały sapach.
N U P H A R  C r  * WIEDEŃ, i. Kol Imark I . ParYŻ

Kursa telegraficzne.
Wiader, 17 intego.
ąirsye austiyackiejro ijakładn kredywwegr 67® — . 

Akoye węgif^gi iajff Zakładu kredt towbi " T75 —. A »cyi 
śnglobanku 897-75. Akoyr Fnionbankn 5b8 — . Akora 
Jjłnderbauku 458 75 Akoya 3ankverfinn 56185. Akora 
ńode^oredit 1087 5o Ak-f* erallcyjaklag^ Banr 1 hipete- 
onsego 547 —. Akjye kolei yaństwi "wyob 652-60. Akoya 
kolei południc,wej 89Ó0. Akcye kolei BHb*thu 414-50 
Aki.ye kolei nółnoonej 5640' . ^oy*t kolei oce.. ' wń 
cklai 589 -  . Akoya i Jpiny 619'36 Al oye arna Mnr« ar* 
598 -  . Akcye rtaakieg,) towarzystwa łelaznet- 9478'— . 
Akoyi Fabryki broni 577 — . Akcye Tnr« jH* tytoniowa 
838"— . Akoy* (faUoyjzkieg- Karpaokiegi To-r.rtyitwa 
naftowego 1076 — . ObUgwy węgierski* inde"!i>is**yjii* 
98 80. tła. *a majowa n* 96 Rent t koronowa >»n t- «ka  
100 95 Rcnti koronowa węgierska 96-25. 56 L Asty 
Towarzystwi Kredytowego ziaiszkiego 99-50. 1 •/. Lilsty 
Banku hipotecznego 98-90 4‘/,4/, _,izty Bank® hlpote-
c-net^ 10 -BC 5% List; Banki, hipoten i t f  '  lfl 
4*/, Llstj Banko ktajowegr 99 40. Liity Benka
k rujo wet-. 10*- - .  5Y, komjnamt obligacje Ba_;»n kra­
jowego lCn̂ -40 4V, galioyjzkir obllgaoyt propteaeyjna
100'— . 4*/. galioyjska pośyoz** kraiewa z 18981 . 99 90. 
4°/, Pośyoskm miasta Lvowa 97-70 Losy tn recki 184-56. 
karki 117 89. Ruble 9*8 96.

Ookiar spokojny 84-7C— 84-80



Nr 40. K O I  A R E F O R M A .

SK LEPIK
d «  « p r i  w Grzegorzkach ulica Wo­

źniakowskiego Nr 92 769 1 4

Młody technik
z egzaminem na budowniczego zeeńce 
podać swój adres celem porozumienia 
się w sprawie założenia przedsiębior­
stwa — kapitał niekonieczny. Adres 

fik. B . id u  poste restante K la ta . 
753 1 t

Ogłoszenie.
Założone przez Radę powiatową, w 

Białej w myśl nstawy krajowej z 16 
marca 1904 L. 56 p n b lic z n e  b iu ro  
p o ś r e d n ic tw a  p ra c y  otwartem zo­
stało w  O ś w ię c im ie  naprzeciw dwor­
ca kolei żelaznej.

Celem biura pośrednictwa pracy jest 
1. Ułatwienie p o s zn b i^ ją c y ia  p r a ­

c y , znalezienia służby lub zarobku 
wszelkiego rodzajo w krajn lnb za 
granicą:

9. umożliwienie p ra c o d a w c o m  przy­
jęcia potrzebnych sił roboczych. 
Potrzebujący jakiejkolwiek pracy ro­

cznej lnb czasowej w rolnictwie, gór­
nictwie, przemyśle, handiu, w fabry­
kach, w prywatnem gospodarstwie do- 
mowem i t. p.. może się zgłosić w biu­
rze w Oświęcimie osobiście albo pise 
mnie, wprost lnb przez swój Urząd 
gm nny.

Zgłaszający się u a przedłożyć w Biu­
rze w Oświęc mie książitę robotniczą 
albo służbową, a małoletni winni się 
nadto wykazać zezwoleniem rodziców 
lub op'ekunów

Pośrednictwo dla wszystkich szn - 
k a ją c y e h  p r a c y  jest zupełnie b ez­
p ła tn e .

Pracodawcom dostarcza biuro czela­
dzi, służby i wszelkiego rodzaju rob> 
tnikow w pa. tyach mniejszych Ino w lę- 
kszych —  za opłatą nieznaczną wedle 
taryfy.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie­
la kierownik Binra w Oświęcimie b ez ­
p ła tn ie .  757 1 S

Z Wydziału Rady powiatowej
w Białej, 1 lutego 1905.

PĄ C ZA I po *  ct.
codziennie wieże poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryańska 2 (Hotei Drezdeń­

ski), Kraków, 289 35 o

Do sprzedania
k a m ie n ic a  dwupiętrowa w Krako­
wie blisko Małego Rynku położona. 
Bliższa wiadomość n adwokata Dra Pi- 
s iew icza przy nl. Szczepańskiej l. 1. 

767 I 3

Kantorzy sta
władający językiem poish im i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie­
jący pisać na maszynie, znający po­
dwójną buchaiteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm „N. Reformy-1 pod 646 
(n»tnycb wyjaśnień me daje żadnych).

646 9 10

W Pałacu Spiskim
w  K r a k o w i e  (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 1 0  do 1

pop. i od 3— 4. 399 25 25

L. 175. 669 3 3

Konkurs.
Magistrat miasta Brzeska rozpisuje 

konanrs Da prowizoryczną posadę:
1) W e te r y n a r z u  m ie js k ie g o  

i  roczną płacą 1000 koron i stabili 
zacyą po rocznej menagaonej służbie.

2) oraz na czas trwania odbudowy 
■palonego miasta na posadę b u d o ­
w n ic z e g o  m ie js k ie g o  z prawem 
poDier&nia taks za zbadanie planów 
przed budową i budynków na zamie 
szkanie.

Podania wnosić Walety do dnia 20  
lutego 1905 r.

Burmistrz 
H. Klaj>holz.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzego

f l n b i e r k l

W  bólach gofóowych, reumatycznych, w  influenzie, k m in  w  holach, darciu 
w  członach, w  bólu głowy, zębów, w  Hrzyżach i wielu innnych dolegli­

wościach, powstałych wsKuteł; przeziębienia, niech baźdy spróbuje prawdziwego 
płynu ft lle ra  ze znakiem „£lsa-flfcid“ . 12 małych flaszeK lub 6 wieHjich 5 K 
opłatnie. Zamawiać u i  V. feliera, Stubica, Elsapiatz Jfr. 51, Kroacya.

768 1 3

i  i  u

53Nowości balowe"
Jedwabie na suknie.
„Lusine4, „Messaline“ , „Paillextes“ , „Crepe de Chine“ . 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlaize, rękawiczki , Bad Entreo“.

Wieczorkowe bluzy jedwabne
polecają

344 9 10

Zimler i Spółka.
„ A R S
H A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
IJ liea  B r a c k a  5. Na p a r t e r z e .

282 19 0

Do sprzedania S K :
zowy na 12 twiec Można oglądać od 2— 3, 
Niecali 5, I  p , drzwi na pravo. 722 2 8

M a j ą t e k
prt itzło 2 0 morgowy w wysokiej kulturze o 
milę od Krakowa, ataoya kolei w miejscu 
z pięknym -tomem, marowanemi budynkami, 
doborowym żywym i martwym inwentarzem, 
jest pod korzystnemi warunkami d o  n ab y ­
cia . — Zgłoszenia: S. I. poste restante

K ra k ó w .  702 2 3

7  a r 7 3 i 1  P*Bie|d Antoniego - r a lń s k i e g o  
im  LI w Jeziorzanach ad Czortków, wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 5 
klg. blaszaukach wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, udszczegól- 
nionfe na kilka wyBtawaoh w 6 klg. blasz&n- 
kach w cenie od 6 kor 20 ha. do 6 kor 
80 bal. — Cenniki o a żądania bezpłatnie i 
franco. 421 11 3(1

N a  K a r n a w a ł
zim n a k o Ja c y t.

P a s z te t  ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony,

P a s z te t  z gęsich wątróbek, puszka 
funtowa 3 korony, z truflami 4 korony,

M i n k a  westfalska w Dęcherzu n& 
surowo do jedzenia 1 kg. 3 kor. 90 h.

P ó łg ą s k  I na snrowo do jedzenia, 
jak litewskie 1 kg. 3 korony 90 h.

K i e ł b a s a  polędwicowa na snrowo 
do jedz'Dia, 1 kg 2 korony.

H olada, z drobin, do gotowania 
przewyborna nowość, 1 kg. 3 korony 
20 halerzy.

I n d y k i  tuczone 10 do 12 koron 
sztnka, Indyczki 8 do 9 koron sztnka 

wysyła

D w ó p  Ł a p s z y n
poczta firzeżany 665 6 8

ebulowe
Ten pysanj środek iomowy, przyjemny i za­
pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 
Ulgę jak i pomoc w  k a jz lu , obrypoe , d rs -  
żaienln. w j i r . i ,  l  t  i  i zajługaje _a 
■ żeby go w.*ędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 4U b można dostać w apteaach 

1 drogneryach.
Składy: w Krako rie w aptece M. Pronia, 

W  Reriyka, F Kj. Miknckiego, F. Grale "skie- 
fo spala., J. M Lcndzińakiego, Konit Wiszni-w- 
ikiego; w Podgórzu K Łączki, D Matuli; 
w N. Sączu-. ±t. Jakubowskiego; w Bochni A  
Wmaaa; w Zakliczynie: Karola Tarczyńskiego; 
tudzież prawie w każdej aptece i Jrogneryi 
i» Gaiioyi U l  12 24

Imieniem Rai? nadzorczej

Towarzystwa pożyczko­
wego i oszczędności

w  S k a w in ie

zaprasza Szan. Członków Towarzy­
stwa na

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się d n ia  2 6  lu te g o  
b. r, o godzinie 3-ej po południu 

w lokalu kasy.

PO  R Z Ą D Ł K  O B R A D :
1) Przj jecie bilansn za r. 19u4 i udzie­

lenie Dy rekcyi absolntorynn na wnio­
sek Komisji rewizyjnej.

2) Rozdział zyska na wniosek Rady 
nadzorczej.

3) Wybór trzech nowych członków Ra 
ay w miejsce ustępujących.

4) Wybór komisji rewizjfjnej
5) Wnioski członków.

Skawńia, dnia 12 lutego 1904.

August Ocetkiewic% 
728 s 3 prezes,

D la  P a ń ! !  D l a  P a ń ! !
Najlepszym środkiem do pielęgnowanie włosów Jest rozumnie
p o ję ta  b y g ie n a  t. j. c zys to ść  g ło w y .  Włosy otrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, nie wypadaią, i więc należy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Peiroie", gdyi tylko wtedy szybko 
wysychają, no plączą się i nie kruszeją Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień -sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczczotkuje starannie, 
naniorą połyskn, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Prospekta na żądanie! Środek  ten  p rosty  1 tan i poleca Prospektu na żądanie|

b r a k ó w  n  W ł C f f i n i ł  K r a k ó w
plao Moryaoki K w i wm M O  E L  M l#  l a  plao Maryacki
s a lo n  f t y z y e r B k i .  o  jowoSC: „HEWOLIM" fcarwi włosy siwe i nzdrawia.

650 16 23

fłobota 18 UuHego Ik0ś.

CUK IERNIA
pod korzystnemi warunkami d o  o d ­
s tą p ie n ia . Wiadomość: Józef MOstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. «77 6 8

Dobrze rozwuiętj interes hur- 
I ownj i drobiazgowy 

wyrobów kawy sztucznej i kawy sło­
dowej syst. Ks. Kneippa, jakoteż skład 
kaw arabskich z pierwszorzędną palar­
nią jest z powoda koni"CZ.;ego wyja­
zdu zaraz d o  s p rz e ila n ia . Kraków, 
aL Szewska 22. 727 2 3

750 sąż. -
p n rse ln  b u d o w la n s ,  taż przy Krakowie, 
w pięknem i najzdrowszem położenia, foremny 
czworubok, dotykający do głównej nUoy, nie 
podlrga zalewom, po 4 złr za sążeń d e  
n p M r d b n U  Wiadomość w handla p. Ru­
tkowskiego, ul. Szczepańska. 717 3 3

fciiit. pszczelny £ 1̂ 2$,c a
kę, knracyjno-deaerowy, be* żadnych domin- 
szne, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
wiernych, już z opłatą poczty za 7 koron (pc 
powołania się ni to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zltmealch I pasiek Zygmunta Lltyńskiepn *  Sie 
mikowoaoh, poozta Slomlkowoe 650 8 30

f u 0 0 0 0 u 0 0 t j > 0 0 0 0 0 5 . O u  J  O O O O O O O O O I

* "  W y a * ło  oo tylko “• *  nakładem moim okasate dzieło w dwóch tomach p. t.

„Dzieje Polski" z ilustracyami
przez J u l l in a  B ao sy ń s ld o go .

S Dzieło to, objętości 9*4 stronio, zawiera około 200 pięknycb ilaitrsoyj, które O
przedstawiają portrety królów, hetmanów, wybitnych mężów, „.bytki biMoryczpe jak “  
zbroje, pieczęcie, narożytne zamki, epizody z bitew — dalej tablioe genealogiczne i wiele 

q  mapek i “koiov. idz. Dzieło opracowane sta.annie i snmiennie poclłt g najnowszych źródeł,
T  napisane językiem czysto polskim przys.ępnie i zajmująco. 716 1 8
p  Cena w atoznnkn do kosztów nakłada Dardzo nmiarkowana: K gi. brosz. 0 m.,

egr karton. 7 m., egz. opr. w p. in 7 m. 50 f Opakowanie i oplata poczty wynosi 60 f.
Do nabycia W większych ł-sięga^iach lnb n niżej podpisanego wj dawcy, pod adresem:

I i .  K O Z Ł O W S K I ,  wydawca P o z n a ń ,  D ł u g a  a 
1 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 v * o  > ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o a

Prezes Rady Nadzorczej
Towarzystwa Zaliczkowego

w Nowym Targu
zaprasza P. T. Członków Towarzystwa na Z w y o za jn e  Ogólne 
Zgrom adzenie ( X X X I) ,  które odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
w  nied zielę  d n ia  26 lutego b. r. o godzinie 3 po południu

z następującym

P o rzą d kiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajneg > „'gromadzenia ogólnego;
2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji z roku abiegłego (1904);
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków i czynności Dyrekcyj w roku 

ubieg‘ym;
4 Wylosowanie awóch członków Rady Nadzorczej i wybór trzech nowych 

członków tejże;
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1905;
6. Wnioski co do rozdziału zysku w ubiegłym roku osiągniętego;
7. Wniuaki samoistne.

IMIENIEM RADY NADZORCZEJ 
2>r K oh n  Bernard  D r  Zduk Jan

sekretarz prezes.

La f le u rM m c o iin

250
IlIlHIlUmilllllłliłlhlllUlilllllłlllillllłlllfff-'

Piorunujący skutek! Tutki an­
tynikoty­

nowe w pudełkach i  cygar Fabryka Jaoobl, 
W edei, VIII., Plarl.iengatse. 49 27 40

Nie ma pryszczów
wyrzutów, trądzików, piegów, plam wąirobianych ani innych nie­
czystości na twarzy, kio .używi. słynnego w świecie prawdziwie 
angielskiego m le k a  og o r k o w e g o  O. B & l& ssy, które czyn’ 
twarz świeżą, białą i młodocianą. Skutek następuje niezewodnie po 
2— 3 razowem potarciu. Trzeba uważać na to, żeby na Każdej flaszce 
było wrdocznem nazwisko „3al38&a“ . Cena flaszki 2 K. Do tego 
prawdziwe angielskie mydł . ogórkowe 1 K. a krem ogórkowy 2 K. 
Dostać można w każdej aptece. Wysyła pocztą aptekarz C. Baiassa, 
Budapest, Erzsćbetfalva. —  S k ł a d  g ł ó w n y  Zygmunt Rucker, 
Lwów; F. Breyer, Przemyśl, na Bramie I. 4 ; Reim i Spółka

w Krakowie. mi 1 a

A n ł w i f i  nieme, sprzęty, garderoba 
r w i i y i t l  ftp ao 8przedanla. Rynek
główny Nr 8. I I  p., oficyna, Rosteraka. 

715 2 3

Uczeń
znajdzie umieszczenie w cukierni P . 
B a a r t z lo  w K r a k o w ie .  728 3 4

Do wynajęcia
prsy Placu W W . Świętych 1. 1 dww elegan­
ckie frontowe p o d o je  na 1 piętrse, odpowie 

dnie na binro. 687 4 f

Niemka
młodr, przystojna, władająca dobra językiem 
polskim, poszukuje posady kasyer^i w wię­
kszym handlu, z kauerą lab bei. Zgłoszenia 
pod: A. B. post. rest. 4rakOw. 699 3 8

75I fi *i I pił: 11 darmo i opłatnie obszernego 
tmC u a j U l n  cennika krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905, płócien domowych, Web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym. rę­
czników, chustek do nosa, śeierek drelichów 
i t. p. wyrobów pierwrzej jakośoi. Oeny niskie, 
umiarkowane. Adres: tfieoayał lv  lor et, 
tkacz w Koroaynle. 232 15 20

„Penston!!!‘6

u lic  a S ap ita ina  Ł  4 0  przy { a n ­
tach, na dr i i miesiące, 'i Ceny um:ar- 

kowane. 666 « o

Także czysto niklowe „Berndorf'. 
Wyłączny skład fabryczny

Tom. Górecki, Kraków.
434 Cenniki na żądanie. jo ió

i p ian in  używanych j«s ł do *jjrzedfen*s 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
akleno, Kraków, ul. Szewska JO, TT p. 

38 70 too

Dwie sienourafistló •
jedna dla polskiego, drnga dla niemie­
ckiego języka, znajdą umieszczenie we 
Fabryce maszyn i odlewami żelaza 

E . B r e d t «  I  H k i w  O ttw u ii 
729 9 3

EKSTRAKT ORZECHOWY I
io  farbowania siwych wiosAw

wyntlszca Juhana J ó z e fo w lo ia .
perfumisrza z W arszaw }.

Jest to najlepsia roślinn farha. którą 
można w -rzeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włoay na kolo* oz&rny, b ru ­

natny , azatyn  i b lond .
W Krakowie u firm: J. Bana. i Spół., 

Reim i Spółka, B Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. —  *  e> Lwowie u J. Friedrich 
i A. Boacook, ul. Hetmańska Nr. 4, i’'otra 
Mikolascha i Ski i n Tg. Jahia, ho* riuroo.

Cena flakonu 3 ko ron y , fiakoSfti 
próbne kor. l -20. 109 11 12

Główny skład 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. *

L. 772. 706 8 3

llusiifi licytacyi n Imfluwę,
i>n ia  2 4  lu te g o  1 9 0 5  o  g o ­

d z in ie  IO  p r z e d  p o łu d n ie m  od­
będzie się w Urzędzie gminnym w Oświę­
cimie licytacya ustna celem odd?nJa 
w przedsiębiorstwo budowy piętrowego 
domu administracyjnego mieszkalnego 
przy nowej rzeźni gmiancj. Wolno 
wnosić także pisemne zapieczętowane 
oferty. Bliższe warunki na miejscu

7 a r > r , ł l f -  ekonom ii ze studyaml roi- 
a d l lu a  mczemi, z kilkunastulotnią 

praktyką samoistną, obzuajomiony z gosDodsi - 
stw°m lasowem, gorzelnią, chmieiarstwetn itp., 
oraz manipnlacyą biurową, przez kilka lat za­
stępca zarządcy jednego z największych go- 
spodt.iS’w stawowych i gruntownin z tą gałę­
zią gospodarstwa obznajom ony, życzy sobie 
zmienić posadę od 1 kwietnia 1906. Zgłoszenia 
pod 665 przyjm Adm. rN Reiormy-. «66 8 3

^ ‘o b i a d y '
smaczno i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępne. P en s ion  
Ł a

„U k ra i-  
Kai 'm eilok a  40 , I I  p. 436 la o

Do sprzedania
2 n ogrodu z placem budowlanym, dom na 
mieazkalnym, budynkami gospoda u iei i i > 
m. grantu ogrodowego w pięknem położenin, 
obok kościoła, w pobliżu rzeki, oddalona • 7 
km. cd KraLowa. Wiadomość ■ p. A. Grn 
lewskiegj w Krakowie, Grodzka 40. 690 3 *

Dom
urswniany, ładny, w dobrym slkma, 
blisko rynka i dworca, a ogródkiam. 
4 nbikacye suche, orai s/i morga gran­
tu tylko z powodu przesiedlenia wła­
ściciela za 1900 złr. zaraz do sprzę. 
dania. Józef Kaufmanu, Stradom 18.

721 2 3

Jak Z A  D A R U t O
nik.owy Rem. z napisen „System Roekopi1 Ti 
tent" wraz z pięknym łańcuszkiem złr. V70, 
trzy zztnki złr 6‘— , sześć zztnk złr, 9'-—. 
Sreorny Roskopf o 3ch kopę- .ach bardzo sil­
nych zł* 6 76. Stalowe Rem. męsaie złr. 9 35, 
damskie złr. 2‘50. Sreb*ne zegarzi damskie 
zii 3 50, męskie złr 8 26. Budziki świecące 
w nocy złi T35. Bogate Ilustrowane oeiTnikl 
576 darmo I optatnle wysyła IB 80
8. ibA H N , K ra k ó w , nl. F lo ry a ń a k a  31, 
Dostawoa Związku o. k. urzędników paztw,

Korespondent
władający biegle językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie, z pra­
ktyką, znzjdzie umieszczenie we Fa­

bryce maszyn i odlewami żelaza 
Ł .  B p e d t a  i  S p ó l b i  

w  O t t y n i l .  730 2 s

H. Smdel, Jasienica
wysyła co dzień świeże masło w 5 -g. 
paczkach opłatuie za 10 K. 433 7 la

L o s c i tu
pnsauknje się do kupna wagonam' po 
cenach niezwykle wysokich Zgłoszeń'# 
pod 734  przyjmuje Adrainistracy* rN 

Reformy". 734 9 3

Gratis 1 franko
wysyłam każdemu zwój w ielk i, bo
gauo iluctrowan ^ennik * puoszłi 
800 adbltkamf dobrych * taniol
Inztrumoiitći/ lauzyczoych v/zzel

kiego rodzajo

HAMNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towar* ' muiyoznyah 

w Brłix Nr 1359 
ŚKrsypee dla początkujących już za złr. **4< 
9‘75, 3-— , 3'40 i wyżej. Smyczki p0 40. 50, 
70 90 ot 1 wyżej. Oytrv, hannimie itd. ró­
wnież na zkładzie. — Ryzyka alema I Dozwalana 
wymlaaa lub iwrot pieniędzy 612 90 SO

PDiijcenra godne losy Najbl iższe ciągnienie 1 marca.
Główna wygrana 80.000 K Główna wygram 80 000 K

W ę g ie r s k ie  lo sy  c ie rw o u e g u  k rz y ż a  W ę g ie r s k ie  lo sy  B a s y l ik a
2 ciągnienia rocznie dn. 1 marca, 1 września 2 ciągnienia rocznie dn. 1 maroa, 1 września 
otrzyuiić można i  gotówkę podłng dziennego kursu (wv>g losy czerwonego krzyża p > mniej 

więcej aO K, loży bazylika po raniej więcej 22 K). Poleoam dalej 237 6 8
3 losy Vęg. czerw, krzyża na 28 rat miesięcznyoh rat pe 4 K
5 lozów Bazylika „ 34 raty miesięczne „ 4 „

lS3/ & 3T - tay" } ■ 31 ■“* “ •“'”*»* • * •
Wyłączna, niepodzielne prawo gry zaraz po złożeniu pierwszej raty iprozt u mnie. Pietwtzą 
ratę należy przesłać przekazem z .rost d( mnie, poozem kapnjąoy otrzymuje podług przepisów 

wystawiony dokimsnt toriedaży i pocztowe czeki na przezyłanie dalzzych rat.

Dcm bankowy, Berno IMorawskie), Wielki Plao 23—2C (w  domu własnym), 
jnietelnyot stałych pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane I dobre nrowlzyh

DARMO i O PŁATNIE
wyrobów tkackich

Michał Miąsowjcz, Tkalnia w Korczynie.
19V 16 50

8 8 0D ra  F F Y ^ E H Y K A  1 -E N G IE L A

B a l s a m  b r a o a o ^  y
Jnż sam sok *oślinny, płynący z brzozy, 1 * pniu

dziui awiono korę. many jest od niepamiętny ’h *iaaów, jakn u®J* 
tnakomitazy śrouck piękności: jeżeli zlę jedna) ten ,ok *  sdle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w cirodz* ohemiizijej jako balaain, 
w fak>m razie dopiero nabiera prawie cudownej siły

Jeżeii wieczorem poamarnjemy twarz lnb inne miej* ® n(>tj 
tym balsamec to już i  ana ju tri „ano o d p ad a ją  prom ie nie- 
znaozua łup ieże  ze sk ó r r, k tó re  etrji alę p r * * st0  4»ai^-
oc b la t *  1 delikatną . . ...

Polsam ten wygładza n» twa-zy ziuarszoski i pu>
   stałe * oipj i ntuaje twarzy młodocianą barwę, »  ««**' białość,

dolikatność i świeżość; asnwa w najkrótszym czasie _piegi, plamy 
wąttoDiane, blizny, czerwoność noia, stinszeieni' i wszelkie inne nie czy ^soi oery Cena 
złoikr ■; opisem tż-eia 1 złr. 50 o„. E r a  . m j dlt beuxot>«owe, nałago.inio1 •
sze i najodpowiedniejsze mydło dla akóry, umyślnie p^sy sądzone po bu ot.

Do nrbycia w kazaej wlękazej apteoe, mianowicie: we Lwowie u Z RuokerM 
w K.« „owe n Wiktora R idyki ; w Cz. ralowoach n Go.iohowu 1 *go nart. Mah **PC- 
Sftuu.. it A  Foniln, drogueryt; w Tarnopolu u MarjyanL J !rzv*«-. 'owsaiego; w ' 4r*®wm 

* dlera, J. Nieś jłowaneg- w Bieliku a Alfr, Rlnmentbale i >■ drogatryi A- 1M.
asm

2 DnUunu ŁiteraeuBj w Entkowie, nl. JagieliolMu 10. Rządów Drnkanu L. F udrauki ,


